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Troska o hygjenę w szkołe. 


W ostatnich łatach zajął się p. miuister 
Gautach bardzo gorliwie hygjeną szkolną 
i wydal polecenie, aby szkola, troszcząc 
się o zdrowie młodmeży, urządzala dla 
niej zabawy, wycieczki, ułatwiała slizgaw- 
kę, gimnastykę, kąpiele itd. Grona nau- 
czycielekie, wzywane co kilka miesięcy 
przez Radę szkolną, by przedkładalo pla- 
ny, projekty, jak wedlug warunków miej- 
scowych rozporządzeuia ministra „wykonać, 
z calą gorliwością konferują, spisują pro- 
tokóly, w miarę możności umiądzają kie- 
dy niekiedy wycieczki, aie do zupełnego 
wykonania poleceń p. ministra bardzo je- 
szcze daleko. Są chęci, by je wykonać, 
ale nie ma możności. 

Pan minister poleca urządzać zabawy w 
czasie pauz pomiędzy lekcjami, na dzie- 
dzińcach szkolnych, w ogródkach. Jakże 
też wykonać to polecenie w III-m gimna- 
zjam tub w szkole realnej, gdzie ów dzie- 
dainićć szkaradmie brukowany na łamanie 
nóg naraża, a do tego przepełniają go naj- 
wstrętniejsze wyziewy. 

Niech rząd przedewszystkiem dostarozy 
szkolom budynków odpowiednich a wtedy 
będzie można tę część wskazówek mini- 
sterjalnych wykonać. 

Rozporządzenia  ministerjalne polecają 

rofesorom, aby w dnie rekreacyjne urzą- 

li z uczniami wycieczki. Niktby od te- 


profesor, obarczony rodziną, zmuszony za- 
rabiać w godzinach od urzędewania wol- 
nych, skazywał rodzinę na niedostatek za 
niedbując zarobku dla zabawy z uczniami? 

Niech rząd sprawiedliwie uposaży pro- 
fesorów, niech im wyznaczy renumeracje 
za peluiepie nadobowiązkowych czynności, 
jak je wyznacza za nadliczbowe godziny 
nauki, a polecenia pasa ministra będą wy- 
konane najściślej. 

Rozporządzenie ministerjalne domaga się 
zabaw i wycieczek, ale kiedyż czas na nie? 
We środy i soboty odbywają się lekcje 
przedmiotów nadobowiązkowych, jak: ję- 
zyka francuskiego, Śpiewu, gimnastyki, 
rysunków, stenografji 1 t. d. zatem pozo- 
staje niedziela, a tę zwykle spędza mlo- 
dzież w gronie rodziny. Niech pan mini- 
ster polevi zaprowadzić jednorazową nau: 
kę, aby chłopiec w lecie od 7 do 12, lub 
najdalej do 1 gotów byl z lekcjami szkol- 
nemi, a będzie czas od 1 w południe do 
10 wieczorem I na zabawę i na przygoto- 
wanie się do szkoły na dzień następny. 
Obecnie wszelkie plany i projekty do pe- 
wnego stopnia okrywają się Śmiesznością, 
bo się mówi o rzeczy, której wykonać nie 
ma czasu- 

Rozporządzenia pana ministra przyjęli- 
byśmy z wyrazem najwyższej wdzięcz- 
ności, bo za malo za to uznania, ale 
gdyby wraz z rozporządzeniem szło w pa 
rze dostarczenie środków do jego wykona: 
nia, a mianowicie: bndynki szkolne w 
miejsce dzisiejszych „mordowni*; renume- 
racja dla nauczycjeli za czas stracony 1 je 
dnorazowa nauka, dająca możność zyska 


propinacji, a w końcu dopiero postronne 
osoby — więc przy zatwierdzaniu ugód 
staral się przy równych, a w kilku wypad- 
kach nawet przy niższych otertach, da 
wać pierwszeństwo oferentom w porządku 
powyżej wykazanym. W ten sposób za- 
warto.umowy z 18 właścicielami browa- 
rów, z 18 zwierzchnościami gminnemi, z 3 
przemysłowcami, z 385 dzierżawcami pro- 
pinacji i 4 innemi osobami. 

Według zestawień rachunkowych Wy- 
działu krajowego za I kwartał dzierżawry, 
t. j od ł lipca do 1 października 1894, 
wpłynęło z opłat konsumcyjnych ogólem 
80.586 zir. 501/, ct., a ponieważ wydatki 
na koszta wprowadzenia w wykonanie po- 
boru opłat wynosiły 2 396 złr. 31 ct., za 
tem czysty dochód z I kwartału poboru 
oplat, przyniósł dla funduszu krajowego 
78.190 zlr. 18-/, et 

Dochodu tego nie należy jednak uważać 
za normalny, albowiem wiadze skarbowe 
uie zdolały jeszcze ściągnąć od wszystkich 
dzierżawców podatku konsumcyjnego od 
wina 30% dodatku krajowego, a dochody 
spodziewane z miasta Krakowa w ciągu 
plerwszegu kwartału zostaly uszczuplone 
wskutek nadzwyczajnego zwrotu opłat przy 
wyprowadzeniu piwa z okręgu akcyzowego, 


pochodzącego z zapasów z przed 1 li 
1891 roku. p P By 


ta Samolewicza. Wprawy latyński. Czast 
I. dla perszoj klasy, na jazyk ruskij pe- 
relożyw Romam Cehlińskij we Lwowie, 
nakładem funduszu krajowego* w poczet 
książek dozwolonych do użytku szkolnego 
w gimnazjach z językiem wykładowym ru 
skim. 


KURIER LWOWSKI 


+ W dniu onegdajszym, po długich cier- 
pieniach, rozstał się z tym światem ś. p. 
Edward Winiarz, człowiek ua wielu polach 
pracy społecznej wielce zasłużony. Urodzo- 
ny 1812 roku w Podgórzu pod Krakowem, 
początkowe nauki pobierał w gimuazjum 
bocheńskiem, a po ich ukończeniu wstąpił 
do księgarui Milikowskiego we Lwowie, 
gdzie wkrótce takiemi odznaczył się zdol- 
nościami, że szef firmy powierzył mu 8a- 
moistne kierownictwo swej filji w Stanisła- 
wowie. Poślubiwszy w roku 1838 Julję 
Wiłdównę, objął po śmierci teścia jego księ- 
garnię, którą prowadził naprzód pod wła- 
sng firmą, a po dojściu do pełnolstności 
szwagra swego Karola Wilda, stał się je- 
go wspólnikiem. Z licznych, podjętych w 
owym czasie przez nieboszczyka wydawnictw, 
pierwsze miejsce należy się „Komedjom* 
Fredry, z którym łączyły go bliższe sto- 
sunki, znajomości, tudzież iunym, do któ- 
ryeh rękę przykładał, a których zuaczna 
część przeszła potem na własność księgarni 
Wildowskiej. W roku 1847 założył istnie- 
jącą do dziś duia drukarnię, i wydawał w 


Z krajowej Rady szkolnej, 


Rada szkolna krajowa uchwaliła na po- 


T, p 


uważał za sprawczynię niesnasek familijnych, 
i w zamiarze, z góry powziętym, pozbawie- 
nia jej życia, strzelił do niej z rewolweru. 
strzał trafił jeduak żonę Dndzińskiego, któ- 
ra matkę bronić usiłowała. Następnie dał 
Dudziński jeszcze 4 strzały, które wszystkie 
chybiły, poczem został przez domowników 
przytrzymany. Emilja Dudzińska otrzymała 
postrzał w prawą rękę, pouiżej łokcia. Ran- 
ka, zadaua knlą rewolweru małego kalibru 
jest lekka. Feliksa Dudzińskiego uwięziono. 
Przyznał on, że miał zamiar zamordowania 
swej teściowej, a żonę tylko przypadkowa 
postrzelił. 


KURIER PROWINCJONALNY. 


* Cesarz udzielił gminom Kobylanka i 
Domini: owice w powiecie gorlickim, na bn- 
dowę wspólnej szkcły, zapomogi w kwocie 
150 złr. 

* Dnia 23 b. m. odbyły się wybory do 
Izby notarjałuej w Taruowie na dalsze 
trzylecie. Wybrani zostali: prezesem dr. 
Bronisław Brzeski, zastępcą prezesa Adolf 
Vayhinger, człoukami Izby: Tytus Bujuow- 
ski, Antoni Fibich, Autoui Hauusz, dr. Lu- 
dwik Midowiez, Aleksander Wisłocki, a 
zastępcami członków: dr. Jan Myciński, 
Brouisław Nowiński, Karol Prochaska. 

* Ze Stryja donoszą nam, że duia 26 
b m. w haudlu tamt. kupca p. Lipińskie- 
go, wszczął się pożar, spowodowany iskrą 
z pieca. Straty znaczne, obliczają na 3000 
złr. 

* Z Ropczyc donoszą: Dnia 22 b. m. 
o godzinie 8'/, zgorzał dom loteryjny w 


go się nie usunął, każdyby najchętniej spę- 
zal czas na Świeżem powietrzu za mia- 
stem i rozweBelał się widokiem bawiącej 
się młodzieży, gdyby... mógł. Profesoro : 
wie są tak nędznie przez rząd uposażeni, 
że niepodobna, nie mając prywatnego ma: 
jątkn, zaspokoić płacą rządową najskrom- 
niejszych potrzeb; muszą Oni pracować po 
za szkolą, a wlaśnie w dnie rekracyjne 
najlepszą mają do tego sposobność. Profe- 
sorom odebrano prawo opiekowaniż się 


nia potrzebnego czasu. 


siedzeiu z dnia 25 stycznia 1892; 

1) Zatwierdzić wybór p. Bronisława Gor 
czyńskiego na reprezentanta Rady powia- 
towej do e. k. Rady szkolnej okręgowej 


Z KRAJU. 


* Dochody z krajowych opłat konsumcyjnych. 


w Wadowicach. 

2) Przekształcić szkoly filjalne w Ha- 
uusowcach (pow. Stanisławów) od 1 lutego 
1892 i w Rycnhwałdzie (pow. Goriice) od 
1 września 1802 na etatowe. 

3) Przemienić jedną posadę młodszej 
nauczycielki w 5-klasowej szkole ludowej 
żeńskiej w Trembowli na posadę z pelną 


niej muóstwo dzieł i czasopism. Praca wy- 
dawnicza, kierownictwo drukarui, to jedua 
tylko część działalności Ś. p. Edwarda Wi- 
niarza. Druga — to służba jego obywatel- 
ska: dwudziestoletnia w Radzie miasta 
Lwowa, w Izbie handlowej, na urzędzie 
cenzora Banku narodowego i na stanowi- 
sku zastępcy dyrektora w Zakładzie ocie- 
muiałych. I w tej i w tamtej niemałe 8o- 
bie zmarły zaskarbił zasługi. 


* Poseł Juljau Romańczuk zachorował 
w Wiedniu na karbunkul. Dnia 25 b. m. 


Ropczycach. Dzięki zupełnej ciszy i obro- 
nie, oraz zachęcie tutejszej inteligeucji, 
miasto zostało uratowane, gdyż w iuuym 
razie byłaby większa część spłonęła. 

* Członkowie „Kółka prawniczego* w 
Dolinie, odbyli pierwsze walne zgromadze- 
nie na dniu 10 stycznia b. r. w Dolinie, 
i zebrali się bardzo licznie. 

Prezesem „Kółka* wybrano p. Adama 
Grabowieńskiego, sędz'ego powiatowego z 
Doliny; zastępcą prezesa p. dra Mieczy- 


dziećmi rodziców zamiejscowych i przyj- 
mowania ich do siebie na mieszkanie, z 
czego byl dochód, acz skromny, ale go- 
dziwy, ze stavam nauczycielskim zgodny, 
bo któż lepiej może zastąpić rodziców w 
chowaniu dziatwy, jeżeli nie pedagog ? 
Ni wolno też profesorom udzielać stu- 
aentom prywatnych lekcyj, nie wolno na- 
wet w tych rodzinach lekcyj, które mają 
studenta w szkole. Profesor nie może więc 
uczyć np. siostry swego ucznia, lub w o- 
góle siostry studenta, który jest w tym 
zakladzie, w którym profesor urzęduje, 
choćby nawet nie byl wprost uczniem o- 
wego profesora. Odebrano profesorom naj- 
ziwsze źródła nie dochodu, ale zarob- 
u, a w zamian pomnożono ich obowiąz- 
kj. Gdy regulowano pensje urzędnicze, 
zhówił rząd, iż profesorom nie 1100 zir, 
ensji wyznacza, jat innym -urzędnikom 
[x-oj rzng., tylko 1000 zlr., bo profeso- 
rowie miewają „studentów na stancji“ i 
udzielają lekoyj a więc mają latwość i 
możność zwiękBzenia dochodów. Gdy tę „ła- 
twość* i „możność* rząd usunął, wypa 
dało zrównać profesorów z urzędnikami 
[X-ej rangi i podwyższyć im pensje o 
100 zlr. p 
Tego nie uczyniono, a natomiast zapro- 
wadzono tak zwane „gauczówki*, czyli ka- 
talogi oficjalne, których wypelnianie zabiera 
każdemu profesorowi godzinę czasu dzien- 
nie. Kazano profesorom udzielać nauki gi- 
mnastyki, co im także sporo czasu zabiera, 
obarcza się ich coraz wyszukańszemi man= 
datami, aż teraz znowu poleca im się tra- 
cić tygodniowo z dziesięć. godzin na zaba- 
wach 1 wycieczkach z uczniami. 
Czyż podobna żądać, aby auplent' za 
50 zir. miesięcznie, tyle spełniał obowią- 
zków? Czyż podobna domagać się, aby 


Ż dniem 1 lipca 1891 roku weszła w 
życie nowa ustawa krajowa, zaprowadza- 
jąca pobór krajowych opłat konsumcyj- 
nych Po wydzierżawieniu tych opłat oka- 
zal się następujący rezultat finansowy, któ: 
ry dla kraju przedstawia się nader korzy 
stnie : 

Dochód wydzierżawionych opiat w ca- 
lym kraju, z wyjątkiem okręgów akcyzo- 
wych miast Lwowa i Krakowa, oraw miej 
scowości Zniesienie, którą gmina miasta 
„Lwowa, jako bezpośrednio graniczącą z 
miastem, oddzielnie zadzierżawiła, wynosi 
rocznie 238.770 zlr. 

Dochód okręgu akoyrowego miasta Lwo- 
wa w pierwszym roku do dnia 1 lipca 
1892 roku 42.000 zlr. 

Dochód z miejscowości Zniesienia, wy- 
dzierżawiony przez magistrat miasta Lwo- 
wa 1.500 zlr. 

Z okręgu akcyzowego miasta Krakowa, 
w stosunkn dochodów, uzyskanych w ro- 
ku 1890 przez magistra okolo 30.000 złr. 

Z dzierżawy wódek słodzonych w Kra 
kowie 4.650 złr 

Wreszcie dochód z 30% dodatku do 
poka państwowego od wina w calym 

raju, z wylączeniem miast Lwowa i Kra- 
kowa, podłng nadesłanego wykazu władz 
skarbowych 24.400 zir. 

Razem wynosi roczny dochód 341.320 
zlr. 

Dochód ten w następnych latach zwię- 
kszyć się powinien o 2 000 zlr., w skutek 
powiększonych rat dzierżawnych z miasta 
Lwowa. Ponieważ Wydział krajowy przy 
ocenianiu ofert przedewszystkiem uwzglę: 
nial interesa prodncentów napojów, ma- 
jących ulegać opłacie, następnie gmin po- 
siadających własną propinację, dzierżawców 


płacą od 1 lutego 1892. 

_4) Zreorganizować szkolę etatową w Mo- 
gile od 1 września 1892 na 2-klasową o 
dwu nauczycielach z pełną płacą. 

5) Przeksztacić 2-klasową szkolę ludową 
w Mostach Wielkich od 1 września 1892 
na 4 klasową, o trzech nauczycielach z peł 
ną płacą i jeduym nauczycielu mlodszym. 

6) Zorganizować od 1 września 1893 
4-klasowe szkoły ludowe męską i żeńską 
w Przemyślu, każdą o czterech nauczycie- 
lach z pelną płacą. 

7) Zorganizować w Pachodowie (pow. 
Przemyślany) szkołę etatową od 1 wrze- 
1892 r. 

8; Zamianować : Mikołaja Niedźwieckie- 
go nauczycielem 4-klasuwej szkoły ludo- 
wej w Fodhajcach; Stanislawa Woźnego 
nauczycielem szkoły etatowej w Łężynach; 
Konstancję Wesecką neuczycielką 2 klaso- 
wej szkoły ludowej w Frysztaku; Włady- 
slawa Nowickiego nauczycielem szkoły e: 
BORU, w Nowosiółce nad Zbruczem ; Jó- 
zefa Puszkara nauczycielem 2-klasowej 
szkoły ladowej w Wólce mazowieckiej; 
Józefa Dadziaką nauczycielem 1-klasowej 
szkoły filjalnej w Mszanie górnej ; Edmun- 
da Bulicza kierującym nauczycielem 2-kla 
sowej szkoly ludowej w Stebniku; Marję 
Blachońską drugą nauczycielką 2 klasowej 
szkoly ludowej w Zabierzowie ; Teodozego 
Tofana nauczycielem szkoły etatowej w Bu- 
dzyłowie. 

9) Zaliczyć książki p. t. „Sofoklesa Ele- 
ktra* i „Sofoklesa Ajax“. II wydanie Fr. 
Szuberta, do użytu polskich gimnazjów 
zastosował dr. Franciszek Majchrowicz, w 
poczet książek, dozwolonych do użytku, w 
gimnazjach z językiem wykladowym pol- 
skim. 

10) Zaliczyć książkę p t „Dr. Zygmun- 


lekarze prof. dr. Albert i dr. Hryńczak do- 
konać mieli operacji. 

* Zmarł tutaj w 47-m roku życia pro- 
tesor ruskiego języka i prezes Towarzy- 
stwa imienia Szewczenki, Damjanu Hłady- 
łowicz. Był to gorący patrjota ruski z 0- 
bogu narodo wców. 

* We czwartek dnia 28 b. m. o godzi- 
nie 7-mej wieczór odbędzie się w Towarzy- 
rzystwie prawuiczem lwowskiem sesja iu- 
formacyjna z pogadauką Adw. dr. Kulikow- 
ski referować będzie: „O projekcie zmiany 
jurysdykcji sądowych w sprawach pupiłlar: 
nych“. Dr. Ungar: „O egzekucyjuem przy- 
znauiu*. 

* Wybory do lwowsLiej Rady miejskiej 
odznaczają się niezwykłą ruchliwością. Wezo- 
raj do godziny 1 w poludnie głosowałó oko- 
ło 2100 wyborców. Większość, o ile przy 
obliczaniu list można było zauważyć, ma 
listę komitetu miejskiego. Lista komitetu 
„mieszczańskiego“, na której nie ma nazwisk 
zasłużonych radnych pp. dr. Z. Marchwickie- 
go, dr Maryańskiego, Michalskiego, dr. Pig- 
taka i Radsiszewskiego w każdej sali ma 
znaczną mniejszość, a lista z t, zw. oBobi- 
stej kwalifikacji nie zdobyła do poładnia 
nad 200 zwolenników, którzy ją w dodatkn 
jeszcze kreślili. 

* Feliks Dndziński, rodem z Pułtuska, 
w gubernji Łomżyńskiej, w Królestwie Pol- 
skiem, poddany rosyjski, liczący lat 28, 
czeladnik szewski, poróżnił się ze sweją żo- 
ną Enilją, z domu Kreisler, 18 lat liczą- 
cą, którą poślubił przed dwoma miesiącami. 
Wskutek nieporozumień zamieszkała Emilja 
przy matce, Paułinie Kreisler, wdowie po 
respicjencie, przy ul. Torosiewicza pod 1. 6. 
Dudziński udał się we środę rano o godz. 
10 do pomieszkania swej teściowej, którą 


sława Staueckiego, adwokata krajowego z 
Kałusza; do wydziału weszli: pp- Stani- 
sław Wierzbicki, adjunkt sądowy z Doli- 
ny, jako bibljotekarz, dr. Wiktor Ziemba, 
kandydat adwokacki z Doliny, jako kasjer, 
i Mieczysław Rossowski, kandydat notarial- 
ny z Doliny, jako sekretarz. 

* Wybór uzupełniający trzech członków 
Rady powiatomej w Bohorodczanąch, z grn 
py gmin miejskich, rozpisauy został na 
dzień 4 marca 

* Z Radłowa douoszą nam: Dnia 24-go 
b. m. o godzinie 9 rano wybuchł tu pożar 
domu gminnego, w którym mieściła się kan- 
celarja urzędu gminnego i warsztat szewca, 
Zaledwie kilka metrów od palącego się do- 
mu znajdowały się szeregi budynków dre- 
wniauych przeważnie słomą krytych i pra: 
wie jeden do drugiego przytykających. Do- 
piero koło wieczora zdołano stłumić ogień, 
gdyż na strychu (!) gorzało parę Bet ce 
tuarów siaua, przytykającego prawie do 
komiuów. 

Przed kilkn laty projektowano tutaj za- 
łeżenie straży oguiowej, lecz oprócz spra- 
wienia sikawki, skończyło się na projekcie 
i dotąd nie mamy straży ogniowej, któraby 
wskntek dość częstych pożarów tak w miej 
scu jak i w okolicznych wioskach mogła 
wielką oddawać usługę. 


* Z dniem 1 lutego otwiera się między 
stacjami Halicz i Jezupol na szlaku Lwów. 
Czerniowce przystanek Wodniki dla ruchu 
osobowego i pakunkowege. Sprzedaż bile- 
tów uskutecznia budnik sirażnicy kolejowej 
Nr. 98, pakunki zaś przyjmuje się tylko 
za dopłatą 

W przystanku Wodniki zatrzymują się 
wszystkie pociągi osobowe z wyjątkiem po- 
spiesznych Nr. 811 i 802 jedną minutę. 

* W Stanisławowie pobłogosławioue zo- 


piętro. 


staną dnia 6 lutego w tamtejszej gr. kat. 
katedrze dwa związki mułżeńskie, a mia- 
nowicie pomiędzy p. Lewickim i panną A. 
Czaczkowską, tudzież pomiędzy p. Kokuru- 
dzem, profesorem gimnazjalnym, a panng 
J. Czaezkowską. Obie panny młude są cór- 
kami 
realnej p. Józefa Czaczkowskiego. 


dyrektora stanisławowskiej szkoły 


* Według doniesienia zwierzchności gmin- 


nej w Kamieniu (powiat kałuski), zamordo” 
wał mieszkaniec tamtejszy dnia 23 b. m. 
o godzinie 8 wieczorem, siekierą trzy oso- 
by: żonę swoją Marję, trzechletuiego syna 


Onufrego i stryja swego, Piotra Łatacza. 


Mordercę uwięziono i oddano sądowi w Ka- 
łuszu, 
sprawie. 


gdzie toczy się śledztwo w tej 


* Zamarzł na śmierć w tych dniach Sem- 


ko Ptasznik, włościanin z Tustania, w po- 
wiecie stanisławowskim. 
z furą drzewa z lasu, zajechał do rowu, 
a uie mogąc wydobyć się ztamtąd, zamarzł 
w drodze. 


Ptasznik wracał 


* W Dorożowie, w powiecie samborskim, 
„gorzało 13 zagród włościańskich z zapa- 
sami żywuości i paszy: szkoda 6510 złr. 
w części ubezpieczona. — W . Głuchowie, 
w powiecie łańcnekim, pożar zniszczył dom 
mieszkalny z zapasami; szkoda nienbszpie- 
czeua 900 złr. — Urządzenie folwarku Be 
rezki ad Ottyniowice w powiecie bobreckim, 
spłonęło dnia 13 b m. doszczętnie; szkoda 
wynosi 5.355 złr. 

* W kopalniach borysławskich w szybie 
Izraela Gartenberga, spadł z windy de 
szybn robotnik Tymko llczyszyn, z wyso- 
kości 70 metrów i poniósł Śmierć na miej- 
seu. Zabity miał na sobie gurtę bezpie- 
czeństwa, zdaje się więc, że spadł sknt- 
kiem własnej nieuwagi. 


KURIER DJECEZJALNY. 


* W archidyecezji lwowskiej obrz. łac.: 
Administrator w ŻZałoźcach zamianowany 
miejscowy wikarjusz ks. Leonard Motzarow- 
ski. Expos. can. odznaczony: ks. Dworni- 
cki, proboszcz w Uhnowie. Zmarł ka, We- 
nanty Pielecki, proboszcz w Załoźcach, ur. 
1823 

W dyecezji przemyskiej: ka. J. Luśnmiak, 
przeniesioay 7» Leżajska do Sanoka, a ka. 
Józef Urbau z Sanoka do Leżajska. Zmarł 
ks. Stan. Delezar w Korczynie, ur. 1863: 
ks. Fr. Prusak, administrator w Frysztakn, 
kau. instytuowany ua toż benefcjnm, zaś 
ks. W. Frydel, administrator w Komarnie, 
ua probostwo w tej samej miejscowośsi, 

W dyecezji krakowskiej: Zmarł ks. Jan 
Krajger, proboszcz w Brzezin, jubilat, rad- 
ca honorowy kurji biskupiej, wieedziekan 
niepołomieki, ur. 1816. Miauowany ks. W. 
Niedojadło, wikarjusz w Jordanowie, kate- 
chetą w szkołach w Jaworzniu. Przeniesie- 
ni: ks. W. Jasica z Raciborowie do Jorda- 
uowa, ka. J. Skoczyński z Osielea do Ra- 
ciborewie, ks. Fr. Prezentkiewicz z Bobrku 
do Ślemienia, ks. Wł. Relnfuss przeznaczo- 
uy do Bobrku, ks. K. Jary z Kęt do ko- 
ścioła Wszystkich Świętych w Krakowie, 
ks. S. Górowiecki z Bieńkówki do Myślenic, 
ks. A. Rajski z Krakowa do Morawicy i ka. 
W. Parcza z Morawicy do kościoła św. An- 
ny w Krakowie. 

Za zezwoleniem Namiestnictwa zmienili 
nazwiska swoje alumni IV sem. dyec. „Zi- 
ja“ na Alpiński i „Noga“ na Hortyński. 

Administratorem w Brzezin nstanowiony 
ks. M. Piechota, miejscowy wikarjusz. 

* Minister wyznań i oświaty nadał pre- 
zentę na opróżnione łac. probostwo regiae 
collationis w Wieliczce ks. Eustachemu Szcza- 
niowskiemu, dotychczasowemu administrato- 
rowi parafii św. Szczepana w Krakowie. 


WAKUJĄCE POSADY. 


* Magistrat miasta Brzeżan rozpisał t terminem 
o 1 kwietnia b. r. konkurs na posadę rachmi- 
strza magistratu z płacą roczuą 700 złr. i 16 pre. 
dodatkiem aktywalnym. 


LAKLIKA. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


przez 


ZYGMUNTA KACZKOWSKIEG0. 


36) 


(Gag dalszy). 


Ale najlepiej scharakteryzował go Nurek: Bo widzi je-. 


gomość, powiadał mi wczoraj, on już był taki za młodu; 
gdyby się kościół Maryacki koło niego zawalił, to on-by 
spojrzał, uśmiechnął-by się i poszedł-by dalej. 

— Bo tam dusza jeszcze śpi, — zauważył ojciec, — 
pomału się zbudźi. j 

— Ale do czegó się zbudzi? 


— Uważałem, — rzecze Zaklika, że codżięń za- 


gląda do stajni a nawet wcale dobrze siedzi na koniu Po- ' 


wiadał mi wprawdzie, że gdyby był bogatym, to chowałby 
konie angielskie i biegałby po wyścigach. Ja wyścig: , które 
teraz już się stały po prostu czworonożną ruletą, stanow- 
czo potępiam, ale niechby tam w:eszcie! byle się czemś 
zajął 1 duszę w sobie rozbudził... A jakże znalazłeś 
Genię ? 

— A! to całkiem co innego, — zawołał Prandota. 
Tam są zasady. Ona ma religijne uczucia, jest bardzó na- 
bożna, była nawet już u spowiedzi, to jej potrzeba po: 
chwalić. 

—. Ale czy szczerze nabożna? — zapytał ojciec, — 
czy to nie bigoterja! Bo bigoterja tak się ma do nabożno- 
ści, jak skąpstwo do oszczędności — a w tem jest wielka 
różnica. i 


— A choćby nawet nieszczerze! — rzekł'na to Pran- 
dota, — tę zawsze dobrze, bo nawet z powierzchownej 


, nabożności wynikają dwa skutki pomyślne: naprzód, czło- 


wiek nabożny także we wszystkiem innem zachowuje się- 
przyzwoicie a potem, nabożność jest zawsze nicią przewo- 
dnią do pobożnych uczynków. 

Góż tam znalazłeś więcej ? 

— Jest tam i patryotyzm, pojęty wprawdzie trochę 
na sposób krakowski: naprzód katedra na Wawelu i Su- 
kiennice, zaraz potem pałac Spiski i Łobzowska szkoła ka- 
detów, dalej rayon krakowski a wreszcie dawnych sześć 
obwodów zachodniej Galicji, to patrimgpium. Jeżdżą wpraw- 
dzie stamtąd na dwa sejmy zagraniczne, do Wiednia i do 
„Lwowa, ale te kraje to są annexy, właśnie jak Bośnija i 
Hercegowina: okupacya przeprowadzona, assymilacya jest 
w toku, ale na zupełne wcielenie jeszcze czekać potrzeba. 
Słyszą tam także coś o Warszawie i o Kudaku, ale to 


 kozaczyzna... 


Zaklika uśmiechnął się na to, zamyślił się trochę a 
potem rzekł: 

—- Dlaczegóż sobie głowę nad tem łamać napróżno! 
Jak dobrze powiedziałeś mi kiedyś: czas wychowuje ludzi 
d nie rodzice i profesorowie. Tyś się wychował w Rzymie, 
ja w Petersburgu — a mimo to wyszliśmy obydwa jak 
gdyby z jednej formy wylani. Ci wyszli także z jednej for- 
my, tylko że my jej jeszcze nie znamy. Ale niebawem 
otrzemy ich trochę o ludzi, więc obaczymy. - - 


Jak tylko trochę podeschło i wiosna się zaczęła ziele- 
nić, Zaklika zabrał się do oddawania wizyt ze swemi dzie- 
ćmi bliższym i dalszym sąsiadom, bo wypadało mu dom 
swój otworzyć i zniewolić także sąsiadki, ażeby u jego córki 
bywały, — pierwszą zaś wizytę postanowił zrobić na Bal- 
cerówce, gdzie Balcer sam jnż mieszkał od lat czterech i 
dokąd: także właśnie przed kilku tygodniami swoją córkę 
sprowadził. 


Ignaś był kontent i ofiarował zaraz Fujarze, miejsce 
obok siebie na swoim wózku, którym sam powoził. Fujara 
Balcerów niecierpiał, bo swoją niewdzięcznością obrazili go 
do żywego, a siedzenie na koźle obok Zakliki, chociaż to 
były całkiem inne konie i inny Zaklika, wywoływało w nim 
niebardzo przyjemne wspomnienia; ale przyjął bez Opozy- 
tyi. Jednakże Genia skręciła noskiem na tę zapowiedź, mó- 
wiąc przez ząbki, że nie wie. co to za ludzie, nawet i nie 
AE nigdy takiego nazwisku. Ale ojciec powiedział jej 
sucho : 

— Ja się nigdy nie pytam człowieka, kto jego rodzi, 
tylko czóm jest i co jest wart. Otóż Balcer jest to człowiek 
ukształcony, ma niezawisłe stanowisko, pracuje na swojej 
roli tak samo jak ja. jest mi przyjacielem od lat niepa- 
miętnych a do tego mieszka od nas najbliżej, więc jemu 
się pierwsze odwiedziny należą. Miałby mi za złe, i słu- 
sznie, gdybym komu innemu pierwej moje dzieci przedsta- 
wił, niż jemu. Zresztą, ażeby uspokoić twoje delikatne su- 
mienie, -- dodał z uśmiechem, — to ci powiem, że Bal- 
cer jest taki sam szlachcie, jak my. Pieczętuje się herbem 
Pilawa. Niesiecki pisze o nich pod Herburtami, pokażę ci 
to, jak powrócimy do domu. Jest oprócz tego przez Her- 
burtów spowinowacony z Firlejami, bardzo to dawno, ale 
to przecież tem lepiej, pani Firlejowa jest z domu Tarłówna 
a Tarłowie i Zaklikowie c est la même souche. Et, main- 
tenant, êtes-vous rassuré? 

— Mais non, mais non, je ne lai demandé que par 
couriosite, — zawołała Genia śmiejąc się, pocałowała ojca 
w ramie — i pojechali. 


ka 
* LJ 


Zaklika już dawniej dość często bywał u Balcera i 
znał Balcerówkę. s 

Wioska ta wyglądała teraz całkiem inaczej, jak za 
czasów Fujary. Baleer zwalił już dawno stare dworzysko 
a postawił na jego miejscu dwór nowy w stylu kolejowym, 


z pruskiego muru a więc bardzo tanio, ale dość kształtnie. 
z werandą od wjazdu i zrozmaitemi krużgankami z boków 
i z tyłu. Fujara drwił sobie z takiego dworu i mówił: — 
Postawił dworzec kolejowy a niema kolei, pytam się, czy 
jest w tem sens jaki? Kiedy tam jestem, to ciągle słucham, 
rychło świśnie lokomotywa — a tam tylko wiatr Świszcze 
po wszystkich pokojach, bo wszystkie stare drzewa pości- 
nał. | prawda, Balcer wszystkie pradziadowskie orzechy, ka- 
sztany, dęby i lipy powycinał 1 posprzedawał a w kołodomu po 
zakładał ogrody, ale tylko warzywne i owocowe, bo tylko te 
dochód przynoszą. Na całem dworskiem obejściu nie mo- 
żna było dostrzedz ani jednego kwiatu, choćby na zapró- 
szenie oka. Naprzeciw dworu, w głębi wielkiego dziedzińca, 
stały gospodarskie budynki, także bardzo obszerne, ale ró- 
wnie lekkiej budowy, a nad niemi sterczały wązkie i wy- 
sokie, żelazne kominy, bo tam stały machiny parowe, któ- 
remi Balcer obracał młócarnie, sieczkarnie, młyn, tartak a 
nawet podobno jakieś cegły tam robił, Bydło i konie wy- 
glądały dość dobrze u niego, ale miał tego niewiele, a ich 
pożywienie było tak ściśle obliczone na wagę i miarę i ma- 
tematycznie zastosowane do wartości ich produkcyi i pracy, 
że żadne zwierze nie dostało ani jednego funta. pokarmu 
więcej, niżeli go mogło opłacić swem życiem. * Tak samo 
obchodził się także z swoimi ludźmi i ziemią: żaden czło- 
wiek nie dostał kawałka chleba, któregoby sowicie nie opła- 
cił swym potem — a z ziemi wydobywano żelazem i ogniem 
ostatnie jej soki, jeżeli je tylko można było na pieniądz 
zamienić, i bez żadnego względu na to. jak ta ziemia bę- 
dzie wyglądać po takich konwulsyach. To też wieś jego 
wyglądała jak gdyby jaka kopalnia: zieleniły się wprawdzie 
tu i ówdzie łąki i pola, ale były wszędzie poprzerzynane 
albo wysokiemi nasypami powyrzucanych z ich wnętrza 
kamieni i calców, albo nagiem: bokami poobdzieranych pa- 
górków, z których powybierano kamień, wapno, margiel 
lub glinę, albo co się tam w nich znalazło. 


(Uiqg dalszy nastąpi: 


KURJER POLSKI, dnia 30 stycznia 1892 r. 


Nr 30. 


SZKICE 


przez 


Jana Syrokomię. 


Ciąg dalszy). 


Żmudź należy do okręgu wileńskiego ; 
gubernjalny zarząd żŻandarme.ji znaj luje 
się w Kownie, w Kownie też mieszka na 
czelnik i jego pomocnik na powiat ko- 
wieński, inni pomocuicy mieszkają: w Sza- 
wiach (na powiaty: szawelski, telszewski i 
rosieński), oraz w Poniewieżu (na powia- 
ty: wiłkomirski, poniewiezki i nowo-ale 
ksandrowski.; po znaczniejszych miastecz- 
kach istnieją posterunki podoficerskie. — 

adnych sum sekretnych nie wydaje się; 
o agentach tajnych, łapaczach lnb szpie- 
gach wcałe nie słychać u nas — zresztą, 
są oni i nmiepotrzebni, bo kraj jest spo 
kojny. Oficerowie żandarmerji są to zwy- 
kle ludzie wykształceni. dobrze wychowa 
ui i osobiście wolni od zarzutów lapowni: 
ctwa; prawda, że są bardzo dobrze pla 
tni. Postępowanie ich w sprawach polity 
cznych normuje prawo z duia 31 (19) 
maja 1874 r.; wedle niego rewizja lnb a: 
resztowaoie może się odbyć na mocy wy- 
raźnego rozkazu prokutratora lzby sądo 
wej lub naczelnika zarządu Żandarmskie- 
go. Rewizja odbywa się przez oficera przy 
dwóch świadkach i koniecznie w to- 
warzystwie przedstawiciela władzy sądo- 
wej, zwykle pod-prokuratora; o tem spi- 
suje się szczegółowy protokól Dochodze- 
nie przeprowadza prokuratorja; po ukoń- 
czeniu cala sprawa wraz z wnioskami pro- 
kuratora Izby sądowej przesyła się miui- 
strowi sprawiedliwości, który ją albo u 
marza, albo przedstawia do decyzji Najj 
Panu; 9,, spraw podobnych kończy się 
drogą administracyjną. Mugą wprawdzie 
żandarmi, general: gubernatorowie lub na- 
wet gubernatorowie prosić ministra spraw 
wewnętrznych o wysłanie tej lub owej 
osoby za jej „polityczną viepraw omyśl- 
ność,“ wszakże i w tym wypadku — zre- 
sztą bardzo rzadkim — ostatecznie roz 
strzyga Najwyższa Wola, 


Jeduem słowem, nikt nie może być ze 
słanym za polityczne przekroczenia drogą 
admioistracyjną, jak tylko za wyr: źnym 
rozkazem Najj. Pana (po Wysoczajszemu 
Powielenju); mówię tu o warunkach zwy 
klych, bo w razach nadzwyczajnych wła- 
dze miejscowe otrzymnją osobne plno- 
mocnietwo. Tak np. w rokn 1879 prawo 
z dnia 17 kwietnia ogromnie rozszerzylo 
ich atrybucję i kompetencję — Taki stan 
rzeczy istnieje w miejscowościach, zuajdu- 
jących się w stanie cchrony wrymccoionej 
tudzież w Królestwie. 


W zwykłych warunkach, jak u nas w 
chwili obecnej, wspomnione prawa bywają 
pilnie przestrzegane; w dobrze mi znanym 
zakątku Źmudzi, sporym szmacie kreju 
cd roku 1887 aż do dnia dzisiejszego 
powstała tylko jedna sprawa polityczna, 
wuet umorzona, odbyło się 7 rewizyj po- 
litycznych, z których 5 na rozkaz władz 
nie iejscowych i 3 aresztowania, chociaż 
ostatnie dwa lata mieliśmy bardzo niespo- 
kojnego oficera Żandarmskicgo Faktem 
jest, że teraz łandarmerja nie przyczepi 
się za lada zakazaną książkę, broszurę lub 
gazetę, byle nie treści socjalistyczne-rewo 
lucvjnej, ostre zdanie lub słówko uirostro 
ne; z góry żądają „dowodów.“ Krępuje 
Ja mocno konieczność oglądania się na 
władzę sądową — prokuratorję, która ma 
brzydki zwyczaj wytaczać przed sądem 
przysięgłych przeciwko delatorem procesy o 
świadomie falszywych denuncjaciach. Przy 
sięgli w takich razach nie znają miłosier- 
dzia; tak w czasie ostatniej kadencji po- 
tępili oni niejakiego Anichimowskiego , 
który oskarżył swego ojca o ciężk'e zbro- 
dnie stann, sąd skazał go na rok więzie- 
nia. W ogólności denuncjacje polityczne 
są nader rzadkie; to też żandarmerja ma- 
lo z nich korzysta Jeszcze mniej może 
skorzystać ona z przejętych listów lab 
przesylek, bo poczta je wydaje tylko za 
wyraźnym rozkazem władzy rządowej. Fa- 
ktycznie istnieje u nas bezpieczeństwo o- 
sób nie mniejsze, jak w Galicji; trzeba 
coś przeskrobać, by zostać wysłanym 


(Ciąg dalszy nastapi). 


Mowa ministra oświaty. 


Podczas rozpraw w sprawie refermv stu- 
djów prawniczych mini» ter oświaty Ganutach, 
wypowiedział mowę, którą poniżej podaje- 
my w Streszczenin: 

Projekty reformy, które przedlożono Iz- 
bic, mie czynią wrażenia, jakcby chodziło 
o zupelnie nową organizację obecnych sto- 
sunków. Kierunek studjów prawniczych 
musi się stosować do postępu wiedzy pra 
wniczej, jakoteż do wymagań życia pań- 
stwowego. Dziś nie chodzi o to, aby wstrzą- 
sać podstawami dawnego porządku nauk', 
leez raczej o to, aby na uich dalej budować 
i zadośćuczynić żądaniom, które stawia po 
stęp wiedzy w ostatnich dziesiątkach lat i 
zmienione stosunki społecznego i państwo 
wego życia. Porządek nauk z roku 1885 
następującą ma myfl przewod ią: nauki 
rozpadają się na dwie poszczególne grupy. 
Pierwsza z nich obejmuje wykłady praw- 
niczo-historyczue; _ prawniczo'historyczny 
egzamin państwowy dzieli obie grupy. — 
Drugi i trzeci egzamin z prawa i z nauk 
politycznych zakończa studja. W drugiej 
grupie łączą się nanki prawnicze i polity- 
czne. Przebiegłszy spis przedmiotów wy- 
kładowych w pierwszej grupie, objaśnia 
minister, iż dodaną ma być historja pań- 
stwa austrjackiego. Zdaje mi się niezbę- 
dnem jasno określić stanowisko układn 
nauk do studjów prawniezo-historycznych, 
ponieważ, zwłaszcza powzięcie postanowie- 
nia, aby ta grupa na przyszłość w trzech 
pólroczach była ukończoną, czyni wraże- 


nie, jakby chciano obniżyć poziom tych 
studjów. Muszę bez ogródki oświadczyć, 
że w takiej tendencji stanowczo widziałbym 
krok w tył. Nie trzeba i o tem zapomi- 
nać, co szkoła prawniczo-historyczna słu- 
sznie za zasługę sobie poczytuje zaszcze- 
pienie wiadomości, że stan prawa w ja- 
kimkołwiek okresie nie był dowolnie u- 
tworzony, ani dałby się dowolnie utworzyć, 
lecz byl owocem postępnjącego naprzód 
rozwoju. To trzeba uznać, lub stawia się 
przyszłości zadanie do rozwiązania. Dla- 
tego sądzę, iż pojęcie uauk prawniczych i 
politycznych tylko na podstawie prawni- 
czo-historycznych studjów jest możliwe 

Nie bezwartościowy „kram starożytno- 
ści,* jak sądzą, zapełnia pierwszy okres 
studjów; nie, prawa powsze'hnego przede- 
wszystkiem tam się uczą. Wynikiem tej 
nauki, obejmnjącej okres więcej, niż lat 
tysiąca wstecz, jest nie biegłość w para 
grafach, ale znajomość prawa. jurispru 
dentia. Do pierwszej tej grupy przyłączo- 
ną być ma historja austrjackiego państwa 
Ani jeden głos w Izbie przeciw temu nie 
protestował, Wykład ten obejmować ma 
z jednej strony historję ksztaltowania się 
państwa, z drugiej historję prawa publi 
cznego. Muszę jednak na jedną wątpliwość 
zwrócić uwagę, podnoszoną z kilku stron. 
a mianowicie, czy istnieje już dotego wy 
kladu wystarczający materjal naukowy i 
czy są odpowiednio wykształceni nauczy- 
ciele? Materjał taki istnieje, a o nauczy- 


cieli w jak najkrótszym czasie postara się 
powołana władza; tymczasem można bę- 
dzie zastąpić ich profesorami z filozofji. 
Wykład ten nie ma być tylko nznpełnie- 
niem  prawniczo - historycznych 
lecz i 
kształtowania się Austrji. Niewątpliwie też 
wszyscy uczeni w granicach monarchji ra- 
dośni: powitają tę nowość. 


studjów, 
historycznem badaniem  proceśn 


Co się tyczy specjalnie prawa polskiego 


którą to kwestję poruszono, to mogę od- 
powiedzieć, iż na obu uniwersytetach we 
Lwowie i w Krakowie nic się w dotych- 
czasowych stosunkach nie zmieni. 
żdym razie nie może prawo polskie stać 
się przedmiotem obowiązującym i wcho- 
dzącym w skład egzamioów, a w skład 
egzaminn państwowego, już dlatego samego 
nie, że przygotowanie do publicznej służby 
powinno być wszędzie jednakowe. 


W ka- 


Inaczej mają się rzeczy przy rygorozach 


i nie wątpię, że przy przeprowadzeniu no- 


wego porządku rygorozów życzenie to zo 
stanie zupelnie uwzględnione, (Brawo! 
Brawo !) 

Przechodzę do drugiej grupy, prawni- 
czych i politycznych studjów. Sądzę, iż 
w przyszłości większe tn mieć będzie u- 
względuienie wiedza polityczna. Na ka- 


żdem polu w ostatnich latach zmieniły 


się stosunki. Zwłaszcza prawo administra- 


cyjne przekształciło się znacznie i uczyni 


się tylko zadość żądaniu czasu wprowadza- 


jąc w tym kierunku nową organizację Nie 


można także tracić z oczu faktu, iż obe 
cnie problemy natury socjalnej więcej zaj- 
mują nmysły, niż niegdyś. Bez grunto- 
wnego nankowego wykształcenia nie mo- 


żna dziś próbować rozwiązać socjalnych 


kwestyj, i sądzę, że i na tem poln trzeba 


zmienić dotychczasowy system 


Następnie mówi minister o pewnych 
nieznacznych zmianach dotyczących prawa 
rzymskiego, zwracając się do dep. bar. 
Morsey, który tę kwestję podniósł Mini- 


ster zaznacza, iż prawo rzymskie na uni- 


wersytecie ukształtowało się przez używa- 
nie, nie przez przepisy Co do austrja- 
ckiego procesu cywilnego, to ten powinien 
być oparty na zasadach naukowych i dla 
tego wymaga jego nanka dlnższego czasu, 
niż chce dep. bar. Morsay. 

Co do dep. Piseka, to ten życzy sobie 
socjologiczno historyczno-filozoficznego spo- 
sobu zapatrywania się na prawo; Życzy 
sobie, aby państwo się zaocjalizowało, re- 
prezentuje pojęcie prawa , złożonego z rzsym- 
skiego, średniowiecznego i wspólczesnego, 
zarazem występuje za zjednoczeniem poję- 
cia prawa niemieckiego i słowiańskiego, 
kończy zaś na tem, iż za zadanie naszego 
czasu uważa socjalne państwo i socjalne 
prawo. Bądź co bądź dziś życzenie dep. 
Piseka, o ile się da zrozumieć, nie jest 
do ziszczenia możli wem. 

Zasadniczo różnić się będzie plan obe- 
cnej nauki obowiązujących przedmiotów, 
które jednak nie są wymagane przy egza- 
minie, od planu z r. 1885. 

Podczas kiedy według tamtego porządku 
studjów, praktyczna filozofja, filozofja pra- 
wa, względnie encyklopedja prawa, i dwa 
historyczne kolegja były przepisane; na 
przyszłość jurysta przed państwowym hi- 
storyczno prawniczym egzaminem będzie 
słuchał wykładów z dziedziny filozofii, 
przed lub po tym egzaminie jednego je- 
szcze wykładu na wydziale filozoficznym, 
dalej wykładu o historji filozofji prawa i 
wykladn o powszechnej i anstrjackiej sta 
tystyce. 

Zgodzono się na wszystko w obu Isbach, 
tylko kwestja semestrów wywołała niepo- 
rozumienia W miejsce dotychczasowych 
ośmiu, ma być siedm semestrów z po 
działem na trzy i cztery. Przy zmianie tej 
uwzględniono służbę wojskową. Nikomu 
nie zabrania się jednak dłużej studjować. 
I tak tylko w Bawarji, w Niemczech stu 
dja prawnicze trwają aż cztery lata; po- 
dobnie, jak w Austrji. Jestem za tem, ab 
studja trwaly możliwie jak najkrócej. Na 
przyszlość też doktorat nie ma mieć tego 
znaczenia, CO zupełnie ukończone egzamina 
państwowe. 

Kiedy, kończąc moje przedstawienie 
rzeczy, patrzę na calęść postanowień pro- 
jektu ustawy, zdaje mi się, że chodzi tn 
tylko o postanowienia zewnętrzne, jak 
wogóle przy każdej organizacji nank. Treść 
i życie daje im tylko wiedza i jej tlómacz, 
profesor | Wszelkie ustawodawstwa na poln 
wyksztalceria mogą tylko wskazywać i 
bndować drogę, po której młodzież ma 
kroczyć, aby cel osięgla i mogła odpowie- 
dzieć wiełkim zadaniom, które jej przy- 
szlość stawia. W tym duchn pojmowano 
niniejszy projekt ustawy, którego przyjęcie 
mam zaszczyt polecić wysokiej Izbie. (Ży- 
we oklaski). 


naczelnika, trzyma się zwyklej formy przy 


jeden wystarcza, aby wybór był ważny i 


rezultat, pierwszy Ojciec Św. otrzymuje 


Wybór jenerała 00. Jezuitów. 


Niedlngo, a nastąpi elekcja n: wego na- 
czelnika zakonu OO. Jeznitów i jeneralny 
wikarjusz zgromadzenia, naznaczony testa- 
mentem zmarłego jenerala O. Anderlego 
jest upoważniony do zarządzenia i uregu 
lwia wszystkich szczegółów, tyczących 
się tego ważnego wyboru. Jak we wszyst= 
kich kongregacjach, w których zakonnicy 
wybierają sami swego glównego przelożo- 
nego, tak i u OO. Jeznitów, czlonkowie 
zakonu wysyłają swoich delegowanych i 
ci zebrani gremjalnie, oddają swoje glosy 
i składają takowe, w ręce O. prowincjała. 

Zakonnicy każdej prowincji, wybierają 
po trzech delegowanych i ci, jako pelno- 
mocnicy uwierzytelnieni, biorą udział w 
wyborze. 

Zakon Jezuitów dzieli się we Francji, 
na cztery prowincje: paryzką, ljońską, tu- 
luzką i reimską. Belgja, Holandja, Anglia, 
Niemcy, Austrja, Wlochy i Hiszpanja, po- 
dzielone są także na jednę, lub więcej pro- 
wincyj, stosownie do liczby zakonników 
osiadłych 

Obydwie Ameryki, Chiny, Japonja, Au- 
stralja, Syrja i wszystkie inne kraje, w 
których się znajdują misje zakonu, nie 
tworzą odrębnych prowincyj i przynależą 
do jednej w Europie. Misja chińska zale- 
ży od prowiocji paryzkiej, syryjska od 
ljońskiej. Ojcowie rozrzuceni po misjach 
w zaeuropejskich krajach, zwykle nie bio- 
rą udziału w wyborze. 

Jeneralna kongregacja, co do wyboru 


skrutyniach, to jest polowa głosów więcej 
ostateczuy. Gdy już wiadomy ostateczny 


dokładne o nim sprawozdanie. 

Jeneraloa kongregacja następnie potwier 
dza stopnie zgromadzoaych, lub mianuje 
na nie innych. Następnie zajmuje się wa- 
żnemi sprawami zskonn i grnntownie się 
nad niemi zastanawia. Jeżel: interesa wy 
magają, może być zwołaną za życia jenera 
ła i tak samo prowiucje wysyłają swoich 
delegowanych, jak na główną elekcję. 

Jenerał Jezuitów, posiada władzę abso- 
lutną w granicach regul i konstytucji za- 
konn Tylko członkowie kongregacji mają 
prawo sprzeciwiać się jego rozporządze 
niom, gdyby takowe nie odpowiadały re- 
gole, Jednakże historja, nie wykazuje ani 


jednego podobnego wypadku. 


Od czterech wieków, jak zakon istnieje 
nigdy Polak lub Fravcuz nie został wy- 
brany jenerałem. Najwyższa ta godność, 
dostawała się najczęściej Hiszpanom lub 
Włochom. Ojciec Anderledy byl Szwajca- 
rem, poprzednik jego, ojciec Beckx, nale- 
żal do narodowości belgijskiej. 

W tej chwili trudno przewidzieć, kto zo- 
stanie wybranym?  Zamianowanie przez 
zmarlego jenerala, ojca Ludwika Martin 
jeneralnym wikarjuszem, nie stanowi ła 
dnego precedensu i nie jest wskazówką 
dla przyszłej kongregacji. 

Ojciec Lndwik Martin liczy 46 Jat i 
spelnia obowiązki prowiucjala w starej Ka- 
stylji. Jego nadzwyczajne zdolności admi- 
nistracyjne, skłoniły ojca Anderlego do po- 
wierzenia mu tymczasowego zawiadywania 
interesami zakonu. 

Rządy jego trwać będą kilka tygodni, 
albo kilka miesięcy. Dzień zebrania kon- 
gregacji, łączy się zwykle z tą epoką roku. 
w której ojeowie mają najmniej zatru- 
dnienia. 


PROTEST 
przeciwko śwałtom moskiewskim. 


(List „Kurj. Polskiego*). 
Chicago, dnia 2 stycznia. 

W dnin wezorajszym odbyło się w 
wielkiej hali polskiej zebranie w celu 
wspólnego naradzenia się nad dobrem na- 
rodu. Osób zebrało się przeszło 2500 wy- 
lącznie mężczyzn, a widok tylu poważuych 
Indzi, ożywionych jedną myślą, był rzeczy- 
wiście wspaniałym. 

Posiedzenie zagaił obywatel Antoni Ru- 
dnieki i w mowie swej wyjaśnili cel zgro- 
madzenia, a mianowicie: nchwalenie uro- 
czystego protestu przeciw nieludzkiemu 
postępowanin rządn moskiewskiego, wobec 
uciemiężonego narodu polskiego. Protest 
ten ma być pierwszym z dalszych, zgro- 
madzenie to ma być pierwszem ze zna- 
czniejszych i większych obejmujących sto- 
pniowo coraz to liczniejszą reprezentację 
osad polskich, jak również cudzoziemców, 
wolmych i wolność miłujących obywateli, 
którzy umieją współczuć z narodem ucie- 
miężonym i uciśnionym. Jeżeli cudzoziemcy 
ujmowali się za żydami w Rosji, to po- 
winni się ująć za narodem polskim, sto 
kroć więcej na to zasługującym  Obowią 
zkiem Polaków zostających na ziemi wol- 
nej i wolnych jest starać się pomódz do 
wydobycia z pęt tyrańskich breci zosta- 
jącej w niewoli. 

Następnym mówcą był znany nasz mlo- 
dy poeta, Szczęsny Zahajkiewicz. W po- 
rywającej mowie przedstawił cierpienia na- 
rodu rozszarpanego na części, rozrzu onego 

o calym świecie. Jako niegdyś maluczki 

awid zwyciężył Goliata dla tego, iż wy- 
stąpil w imię Pana, tak i my pod opieką 
Kró!owej Polski masimy ciemiężcę po- 
konać. 

Następnie zabrał głos ksiądz Wincenty 
Barzyński. Treścią jego mowy bylo ' zna- 
czenie podstaw. na jakich protest powinien 
być oparty. Postępowanie cara i jego czy- 
nowników jest najstraszniejszym gwaltem, 
jaki kiedykolwiek popełniono; pogwaicono 
prawa Boże, międzynarodowe i naturalne. 

Naród mieniący się chrześcijańskim za- 
bija i morduje Indzi i gwalci prawa Boże; 
— wytępiać do szczętu zabrania prawo mię- 
dzynarodowe, a Moskwa konsekwentnie 
dąży do naszej zagłady, znęcać się, zabra- 
nia prawo natnralne a nad nami do tej 
chwili Moskwa znęca się bezlitośnie. Po- 
winniśmy więc protestować bez nstanku, 
protesty powinny obejmować coraz to szer 
sze kola, a może wreszcie głos nasz doj- 
dzie do uszu Pana nad Pany i znowu 


zmiłować raczył, Ciebie prosimy wysłuchaj 
nas Panie*, zakończył błagalną modli 


żeństwie ndzielil zebranym proboszcz pa- 
rafji św. Wojciecha ks. Jan Radziejewski, 
poczem w uroczystym nastroju, z nadzieją 
lepszej przyszłośc, z postanowieniem sil- 
nem wzięcia udziału w sprawzch około 
dobra Ojczyzny, rozeszlómy się do do- 
mów. 


nam zablysną złote dni wolności. Mowę tę 
przyjęto hncznemi oklaskami. 

Obywatel Ignacy Machnikowski wska- 
zał następnie na szereg gwaltów nowych 
w Rosji i podał projekt, aby starać się 
wszelkiemi silami poruszyć prasę wszystkich 
narodów, żeby gwalty moskiewskie sta- 
wiała bezustannie pod pręgierz opinji pu 
blicznej. 

Przewodniczący obywatel Kiolbašsa bar- 
dzo słusznie zauważył, że celem na- 
szym nie jest zakladanie taj- 
nych związków, nie uknuwauie 
spisków na życie cara, chociaż po 
zbyć się tyrana w jakikolwiekbądź sposób 
nie byłoby grzechem. Żądamy tylko spra- 
wiedliwości i w tym celu uchwalamy pro 
test. 

Weteran z roku 1863 Śmietanka nawo- 
lywal zebranych, aby wszyscy w jednym 
celu dążyli naprzód, zaprzestawszy waśni 
i kłótni pomiędzy sobą, gdyż zgoda tylko 
może nas posunąć o jeden krok bliżej do 
celu, jakim jest odbudowanie Ojczyzny. 

W końcu uchwalono ułożyć protest i od 
czytać go na wielkim mityngu (ma:s mee- 
ting), na który powinni otrzymać zapro- 
szenia i cudzoziemcy, Ńprawą tą ma się 
zająć komitet złożony z piętnastu obywa- 
teli. 

Już wieczór zapadł, gdy ruszono do ko- 
griola św. Wojciecha, gdzie przed Świąte- 
cznie przyozdobionym oltarzem ks. Barzyń- 
ski zaintonowal suplikacje 

„Od powietrza, glodn, ognia, wojny i 
niewoli moskiewskiej; wybaw nas Panie!“ 
— powtórzyli za nim wszyscy obecni, a 
*aplan słowami: 

„Abyś się nad Ojczyzną naszą laskawie 


twę. 
Blogosławieństwa po skończonem nabo 


Z Bogiem zaczęło i skończyło się to na- 
rodowe zgromadzenie, które oby błogie wy- 
dzło owoce. J. 4. 


Towarzystwo Przyjaciół nauk 


w Poznaniu. 


W dnin 22 v. m. odbyło się zebranie 
członków Towarzyatwa Przyjaciół nauk w 
Poznaniu, pod przewodnictwem hr. Staui 
sława Tarnowskiego który uproszony przez 
zgromadzenie, zajął krzesło prezydjalne i 
kierował obradami. 

Na wstępie odczytał sprawozdanie se- 
kretarz zarządu hr. Benzelstjern Enge- 
stróm 

Wydawnictwa Towarzystwa, dla braku 
funduszów, nie mnożą się i nie postępują. 
Wydalło jednak właśnie teraz Towarzy 
stwo drugi zeszyt XVIII tomu swych ro- 
czników. 

Następnie zdawał sprawę konserwator 
dr Erzepki, Opisywak zmiany i reformy, 
jakie zaszły w nreądzeniu bibljoteki; wy- 
liczał cenne zabytki, gromadzące się w mn- 
zeum archeologiczn'm. Na uwagę raslu- 
guje mianowicie bronzowa koroua, czy też 
podobny przybór ze stroju głowy kobie- 
cej, znaleziony w urnie jednego z wyko- 
palisk wielkopolskich. 

W roku ubiegłym mialo Towarzystwo 
wielokrotnie sposobność występować na 
zewnątrz Brało udzial przez osobnego de- 
putata w osobie dra Koehlera, członka 
zarządu, w jubileuszu Virchowa w Berli- 
nie, a dalej w pogrzebach Ś p ks. bi- 
sknpa Janiszewskiego, A. Baranieckiego i 
prof. Kopernickiego w Krakowie, a wre 
Szcie w ingresie ks. arcybiskapa w Gnie- 
źnie i Pernanin. 

W dyskusji nad sprawozdaniem dra 
Erzepkiego wyrazil p. dr. Chłapowski ży- 
czenie, aby zarząd postaral się o skom- 
pletowanie bibljoteki najniezbędniejszemi 
dziełami n ianowicie popularniejszemi kom- 
pendjami i słownikami których brak na- 
rała chcących korzystać częściej z bibljo: 
teki na bardzo przykre zawody. Konser- 
wator p. dr Krsepki objaśnia, że zarząd 

dawał dotychczas na skompletowanie 
bibljoteki w wyrażonym przez p. dr. Chla- 
powskiego kierunku 600—800 marek ro- 
Cznie i że taka aama suma wydawana bę- 
dzie i nadal, co daja gwarancję, że ży- 
czeniu p. dra Chłapowskiego stanie s'ę 
najzupełniej zadość. 

Zarząd, przez usta swego prezesa, za 
proponował na członków honorowych z 
krajo ks. arcybiskupa Stablewskiego. a z 
zsgranicy ks. prymasa węgierskiego Vas- 
sary'ego, wysoce cenionego historyka, a 
dalej prof. Helmholtza i Micheleta z Ber. 
lina. 

Do nowego zarządu wybrani zostali: 
dr. Wicherkiewicz, wiceprezesem, oraz dr. 
Celichowski, redaktorem roczników. 


KRONIKA LITERACK0-ARTYSTYCZNA. 


A Czytamy w Kuryerze Polskim z Mil- 
vaukee : 

„Szturmem zdobył sobie Paderewski trzy- 
tysiączny 'łum muzykalnych Chicagowłan. 
Po trjnmfalnym pochodzie przez Niemey, 
Francję i Anglję, przyszła kolej ua Ame- 
rykę — na Nowy York i na Chicago. Wszy- 
scy tutaj przyznają, że takieg" fertepiani 
sty jak Paderewski, nie widział nikt Na- 
wet Rubinszteiua stawiają powszechnie ni- 
żej od Paderewskiego, który zaimponował 
Chicagowianom niezrównaną techniką, mi- 
strzowskiem wykończeniem każdego tonu, 
poezją i wiernem odtworzeniem dacha ta- 
kich mistrzów, jak Liszt i Szopen. Po ka- 
żdej odegranej sztuce oklaskom nie było 
końca, najwybitniejsi obywatele cisnęli się 
do artysty, aby mu osobiście d:iękować, 
winszować i uścisnąć rękę. Kto czuł się 
Polakiem, płakał łzami radości, widząc hołd 


i cześć, składane przez „zimnych* Amery- 
kanów naszemu rodakowi, który zdołał 
porwać ich serca i napełnić je zachwytem 
i uwielbieniem. Wiele osób przybyło z da- 
lekieh stron umyślnie do Chicago, aby usły- 
szeć grę mistrza, o którym zbyt wiele sły- 
szano, aby nwierzyć miano w prawdziwość 
wszystkich poehwał, nie przekonawszy się 
osobiście, że nie ma słów zachwytu, któ- 
remiby można należysie grę jego opisać, 
Jakimi karłami są wobec tego ci, którzy 
wobec Amerykanów wstydzą się przyznać, 
że są Polakami, zamiast być dumnymi, że 
się urodzili nad Wisłą. 

A Przewodnika higjenicznego Nr 1 za- 
wiera bardzo ciekawą treść. Rozpoczyna ze- 
szyt Dr. Józef Surzycki, który w wyczer- 
pującym artykule mówi „o pożywieniu*. 
Rzecz napisana doskoaałe i ze znajomością 
przedmiotu. Oprócz tego spotykamy arty- 
kuły: Porównanie stosunków zdrowotnych 
m. Wiednia w dwóch ostatnich dziesięciole- 
ciach; O sztuce przedłużenia życia ludzkie- 
go; dział statystyczny; rozmaitości i t. d. 

A „Świat flirtu“. Paryski teatr Gymna- 
se dał w zeszłym tygodniu po raz pierwszy 
„Le Monde on lon flirte“, komedję E. Blu- 
ma i Raula Tochć. Przez trzy akty auto- 
rowie przeprowadzają cały zastęp par flirtu- 
jących na rozmaite sposoby, bardziej lub 
mniej przyzwoite. Akcja rozwija się w Tro- 
uville, na polowaniach w Fontainebleau, 
wreszcie w pewnej rezydencji wiejskiej. Bo- 
haterką w tej sztuce jost pauna Rafaela 
Litrs, jedyna, która nie flirtuje, odtwarza 


ją panna Nallet, z Komedji francnskiej. Sztu- 


ce przepowiadają długie powodzenie, jest 


bowiem prawdziwie dowcipna i wesoła. 


A Gustaw Karpeles ukończył i wydał 


obecnie w „Grote'sche Verlagabuchhandlung* 
w Berlinie, obmyśloną jeszcze przed 20 tu 
laty historję literatury powszechnej („Allge- 
meine Geschichte der Literatur von ihren 
Anfängen bis auf die Gegenwart“). Całe 
dzieło składa się z dwóch tomów, zawiera- 
jących razem 1630 strenie i opatrzone jest 
mnóstwem pięknych ilustracyj i portretów. 
Zadaniem autora — jak sam mówi w przed- 
mowie swego dzieła — było napisać nie sło- 
wnik dzieł albo encykłopedję autorów, ale 
w krótkich rysach skreślić główne prądy 


literatury wszechświatowej, stharakteryzo- 
wać następnie koryfenszów, którym każda 
literatura zawdzięcza swój rozwój, wreszcie 
przytoczyć, o ile to możebne, wzory z twór- 
czości poetyckiej rozmaitych ludów 


Kronika zamiejscowa. 
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KURIER WARSZAWSKI 


* W roku zeszłym, inżynier kanalizacji 
p. Krzyżanowski, został wysłany do Tury- 
na na wystawę architektoniczną, jako de- 
legat miasta Warszawy. Dokładna znajo 
mość języka włoskiego, pozwoliła mu zająć 
wybitne miajsce między delegatami innych 
miast, a nawet zainteresować Włochów od- 
czytem, wypowiedzianym w ich języku. W 
uznaniu tych zasług, włoskie ministerjnm 
handlu, przysłało panu Krzyżanowskie i u, 
piękny medal, z napisem: Bene meritato 
(Dobrze zasłużony). 

* Tutejsze Towarzystwo gazowe, posia- 
dające wyłączność ocówietlania ulic miasta 
Warszawy, zamierza dotychczasowe świa 
tło gazowe zastąpić oświetleniem ełektry- 
cznem. W tym celu Towarzystwo zamierza 
wybudować własną stację centralną przy 
ul. hr. Kotzebuego, naprzeciwko stacji te- 
legraficznej, na placu, uabytym od domu 
bankierskiego H. Wawelberga. Koszt stacji 
obliczono na 600.000 rubli. Na początek 
stacja będzie dostarczała 5000 lamp żaro- 
wych, o siłe l6-tu świec normalnych ka- 
żda, cena lampy wyniesie 3 kop. na go 
dziuę; przy czem będą poczynione ustępstwa 
dla konsumentów, zużywających więcej niż 
800 godzin oświetlenia rocznie. Cena więc 
oświetlenia elektrycznego nie będzie o wie- 
le wyższa niż światła gazowego. Oświetle 
nie elektryczne ulic będzie dokonywane sto 
pniowo w ten spcsób, iż Towarzystwo zo- 
bowiąże się co rok samienić światło gazowe 
na elektryczne na 5-ciu wiorstach ulic Ware 


zawy. 

* Sąd okręgowy radomski skazał na wy- 
gnanie z granie państwa rosyjskiego Izra- 
ela Goldberga 1. 31 z Staszowa. 

* W ostatnich duiach wzmogła się zno- 
wu influenza, która w większej części wy- 
padków kończy się zapaleniem płuc. Mrozy 
dochodzą tu do 220 R., a śniegu nie ma 
wcale. a 
* Towarzystwo kredytowe ziemskie ska- 
zane zostało na karę w sumie rs. 100 ty 
sięcy, za nieopłacenie właściwych stempli 
przy sprzedaży dóbr, które przeszły na 
własność Towarzystwa, a następnie odsta 
pione były z wolnej ręki innym osobom. 
Otóż Towarżyst o przy tranzakcjach raz 
tylko opłacało stempel, t. j. przy przyjmo- 
wanin na własność posiadłości, w razie 
braku licytantów, pomijając te opłaty przy 
ponownej od siebie sprzedaży. OR decyzji 
tutejszej izby obrachunkowej i skaridwej, 
władze Towarzystwa założyły apelację lo 
Petersburga. 


KURIER WIEDEŃSKI. 


* W wiedeńskim teatrze Karola wystąpi 
gościnnie Coquelin. Przedstawienia rozpo- 
cznie w pierwszej połowie lutego. W mar- 
eu, w tymże teatrze, grać będzłe Ernest 
Rossi. 

* Antoni Rubinstein wystąpi z konest- 
tem w dniu 31 stycznia Całkowity do- 
ekód przeznaczył na korzyść nbegich mia- 
sta Wiednia. 

* O ostatnich ntworach Żygmuta Przy- 
bylskiego nadzwyczaj pochlebnie wyraża się 
Neue Fr. Presse i tego antora zalicza do 
najlepszych polskich dramaturgów. Ostatnia 
jego komedja „Pierwszy bal“, przetłama- 
ozona na język niemiecki, zakwalifkowaną 
została do wystawienia w wiedeńskim tea. 
trze ludowym. 

* Zpowodu usiłowania otrucia męża uwię- 
ziono w Wefahr 74-letniq właścicielkę do 
mu Józefę Leitner i stawiono przed sądem. 
Podobno i pierwszy jej mąż przed pięciu 
łaty skończył nagle wśród bud»ących po- 
dejrzenie okoliczności. 


* Z powodu śmierci księżnej Ludwiki 
bawarskiej, w Izbie panów hr. Trauttmaus- 
dorf, w Izbie deputowanych prezydent Smol- 
ka, wypowiedzieli pośmiertne wapomnienia 
i prosili o pozwolenie wyrażenia ubolewa- 
nia Cesarzowi. 

* Donoszą tu z Perkowie Slivno w Bo- 
śnji, iż 15 b. m. wieczorem przez 10 mi- 
nut widziano tęczę księżycową. Tworzyła 
ona niezupełnie półkolisty łuk około 30 
stopni i pokazywała barwy  spektralue. 
Zjawisko było tem ciekawsze, że wielka 
część nieba pokryta była chmurąmi burzli- 


ma: z których wypadały świetne błyska- 
wice. s 


KURJER BERLIŃSKI. 


* Armja Królestwa Wirtemberskiego do- 
tychczaa na zuak swej odrębności pozornej 
nosiła mundury odmieauym krojem sporzę - 
dzane aniżeli pruskie. Obecnie młody król 
rozporządził, iż odtąd nowe mundury w 
niczem od pruskich nie mają ałę różnić, 

* Z powodu zgonu w. ka. Konstantego 
dwór przywdzłał żałobę na dziesięć dni. 
Bale i przyjęcia dworskie odłożono do BZÓ 
stego lutego. — Przejechał tędy uastopca 
tronu szwedzkiego udający się do Peter- 
sburza. 


KURIER PARYSKI. 


t Umarł znakomity ekono 
Baudrillard. i -p 

* Influenza szerzy siy w Paryża, w spo= 
sób zatrważający. Zarząd slużby zdrowia, 
udał się do ministerstwa wojny z prośbą 
aby tenże, niezajęte koszary, pozwolił Gbró- 
cić na tymczasowe szpitale. Minister Fróy- 
einet, przychylił się do żądania i w tych 
dniach, 1500 chorych, znajdzie pomieszcze- 
nie w zabudowaniach wojskowych, 


KURIER PETERSBURSKI. 


* Wezoraj otwarto tn wystawę elektry- 
czną. Aktu otwarcia dopełaili ministrowie 
spraw wewnętrznych i finansów, 

* Rozpatrzenie projektu do prawa o ży- 
dach odłożono na później. 

* Na drodze rostowsko władykaukazkiej 
spotkały się dwa pociągi towarowe. W je- 
dnym z pociągów rozbitych jest dziewięć 
wagonów, przyczem jeden z uich nałado- 
wany zapałkami zapalił słę, wskutek czego 
nad onduktor poniósł śmierć. W drugim 
pociągu rozbiło się pięć wagonów nałado- 
wauych zbożem, przyczem pomocnik maszy- 
nisty poniósł śmierć na miejsen. Obie loka- 
motywy zdruzgotane. 

* Na wiosnę roku przyszłego ma tn być 
otwartą wszechrosyjska wystawa higjeni- 
czna. 

* W operze włoskiej w Petersburgu jest 
przedmiotem niesłychanej owacji Sembiich- 
Kochańska. Występ jej w Łueji doprowa- 
dził do entuzjazmu. Ofiarowano jej wyszy- 
wane poduszki, kosze kwiatów i wieniec 
laurowy z napisem łacińskim: „Salve Dea 
Cantas*. Po scenie trzeciego aktu cała sala 
powstała i wśród nieopisanego zapału zmn- 
siła Kochańską do powtórzenia arji. 

Teatr polski w Petersburgu uda się albo 
do Moskwy, lub też pozostanie na miejscu 
i grać będzie w sali klubu szlacheckiego. 
Artyści działają na własną rękę, gdyż przed- 
siębiorca Końcielecki nie był w stanie ntrzy 
mać trapy. 

* W spisie obdarzonych orderami z po» 
wodu Nowego Roku czytamy między iune- 
mi nazwiska: zasłużonego profesora mniwer- 
sytetu warszawskiego Brodowskiego (order 
św. Anny kl. I), wicedyrektora szpitala dla 
biednych w Petersburgu Ziemowita Sabiń- 
skiego (Ś go Stanisława I kl.). Radca taj- 
ny Michuiewicz objął obowiązki dyrektora 
kancelarji ministra komunikacji. Hrabia Jó- 
zef Potocki antor „Listów r Podróży po 
Iudjach* po tygcdniowym pobycie w Peters- 
burgu wyjechał do Egiptu. 


KURIER AMERYKAŃSKI. 


* W Nowym Jorku żyje kotlarz Jobn 
T. Norris, który może widzieć własne ser- 
A środka ppe: w jesieni sachorował na 
ebrę, do rej przyłączyło się zapalenie 
błonki żebrowej. W pobliżu 8-4 g 
się wrzód, który wycięto w ten sposób, że 
odkryto część płuc i serce. Przez dziurę, 
opatrywaną co dni kilka ogląda sobie Nor- 
ris za pomocą lusterka bijące serca. O tym 
można śmiało powiedzieć, że „spojrzał w 
siebie“. 


BOLMATTOSCI 


influenza za granicą dochodzi w istocie 
do straszuej potęgi. W Brukseli wszystkie 
szpitale przepełnione są chorymi, śmiertel- 
ność szerzy się szczególnie wśród ludzi 
starszych. W Londynie za6zynają ludzie 
coraz częściej umierać na inflnenzę, Spo- 
trzebowanie chininy i antipiriny jest o- 
gromnem. W Kopenhadze od 3 do 9 sty- 
eznia stwierdsono 72 wypadki śmierci na 
infinenzę a skonstatowano 1712 nowych 
zasłabnięć. W ostatnim tygodnin z 3438 
chorych zmarło 110. W Holandji, w Bro 
dzie, magistrat aznał infinenzę za epidemjp, 
i zakasał odwiedzania chorych, duchowień- 
stwo katolickie zaś zarsądziło ogólne mo- 
dły o wybawienie od zarazy. 

W Bokstel umiera dziennie 15 do 20 o- 
sób, w Amstórdamie około 30. Statystyczne 
dane wykazują, jż śmiertelność jest teraz 
większą, niż byłą podczas panowania cho. 
lery. W Hiszpanji influenza przybrała ta- 


t godniejszy charakter. W Chrystjanji zmar- 


ło na iufuenzę w przeszłym tygodniu 300 
osób. W Białogrodsie z powodu infinenzy 
Pozamykano szkoły. 

Chiński dyplomata Czeng-chi tong, ge- 
nerał i ongi sekretarz poselstwa chińskie- 
go w Paryżu, głośny z wesołego trybn ży- 
cia, artykułów dziennikarskich i... sprze- 
niewierzeń, w skutek których uciekl wre- 
szele ź nowożytnego Babilonu, doczeksł się 
obecnie wyrokn w swej pprawie. Jak urzę- 
downie ogłoszono, generała za fałszowanie 
wsksli na imię posła chińskiego, za kupo- 
wanie na kredyt, również w imieniu tego 
dygnitarza, klejnotów i za pożyczenie stu 
tysięcy franków w Banque de Paris niby 
to dla rządu chińskiego, skazano na de- 
gradację i trzy lata więzieniu. 


Nr. 30. 


szczenia N. Panny Marji, uczniowie z za 
kładu ks. Siemaszki, odśpiewają z towa 
rzyszeniem własnych instrumentów, kolen- 
dy. Nabożeństwo odbędzie się z wystawie 
niem Najśw. Sakramentu. Obraz Królowej 


OD WYDAWNICTWA 


Upraszamy Szanownych Czy- 
telników o rychłe odnowienie pre- 
numeraty. 


„Kurjer Polski“ kosztuje: 


W miejscu: 


Miesięcznie i złr. 35 ct. 
Kwartalnie Z 
Fółrocznie SĄ L=ke 
rocznie 16 , —, 


Za odnoszenie da 
domu miesięcznie — p 


Na prowineji 
z przesyłką pocztową: 


Miesięcznie € zh 90 "t 
Kwartalnie 5 , — y 
Półrocznie 10 . -. 
Rocznie „00 „ — a 


W Niemczech: 
Kwartalnie . 5 złr. 8 ct 


We Francji. Anglji, Włoszech, 
Ameryce i t. d. 


f wartalnie . . 6 ztr JO ct. 

Przedpłatę wysyłać należy wprost 
do Administracji Kurjera Pol- 
¿i dego w Krakowie, ul. Szew- 
8.: |. 7, I. p., gdyż w razie prze- 
einnym nie możemy odpowiadać za 
zw okę w pogyłce. 

BE Wszyscy nowi abonenci 
otrzymają bezpłatnie począ- 
tek powieści Zygmunta Kaczko- 
wskiego p. t. „Zaklikać*. 

„E” Ci z nowych abonentów, 
ktorzy złożą prenumeratę przy- 
najmniej ćwierćroczną, Oo- 
trzymają jako premję bezpłatnie, 
Łardzo zajmujące dziełko A. Ry- 
t»wskiego p. t. „Baśnie ludu 
Folskiego*, pięknie ilustrowa- 
ne przez J. Kruszewskiego. 

mag Nowi półroczni | roczni 
abonen*. otrzymają także beż 
płatnii jednotomową powieść 
Piotra Jawy Bykowskiego p. t.: 
„Maleparta*. 


a -oo 
Kronika miejscowa. 


Kalendarz. Dziś św. Martyny panny męcz.; 
jatro : św. Piotra. 


Ia OJ Z p. 1.68: 


Poplecznicy elekcji Aagusta Ill<gu do- 
kładali starań, aby go jak pajprędzei uku- 
ronować i tym sposobem w niwecz obrócić 
wybór Stanisława lueszczyńskiego., Już dnia 
6-go listopada 1738 r. stanęli w Dreźnie: 
Cetnar, kuchmistrz koronny i Guvdzki, sta- 
rosta brzeziński, jako posłowie tego siron- 
nietwa, które pię za Augustem oświadczy- 
ło. Dnia 9go grudnia 1733 r. wyruszył 
August z żonę z Drezna do Polski, za- 
brawszy z subą kilka pułków saskiegu 
wojska. Dna 6 go stycznia 1734 r. sianal 
August na granicy polskiei i tu przed Ja- 
nem Lipskim, biskupem krakowskim, zło 
żył przysięgę na pacta conventa. Dnia 11 
stycznia przybył król do Krakowa, gdzie 
go dnia 17 go stycznia wspomniany biskup 
krakowski, w asysteńcji biskupa poznań- 
ski go, ukoronował. Klejncty koronne nie 
służyły przy tej koronacji; uwiózł je z 
sobą przychylny Leszczyńskiemn podskar- 
bi Ossoliński; sprowadzono korony z Wie- 
dnia, umyślnie przez jubilera tamecznego 
zrobione Sejm koronacyjny rozpoczął się 
20-go stycznia pod węzłem konfederacji, a 
więc pod laską instygatora koronnego, An- 
toniego Ponińskiego. Był on tak nieliczny, 
że uważano za najstosowniejsze zawiesić 
go czem prędzej. Dnia 30 styczna 1734 
roku wniesiono do grodu krakowskiego ma 
mifest że z przyczyny połapanych uniwer 
sałów i innych nadzwyczajnych przypad 
ków dostateczna ilość posłów zebrać się 
nie mogła, a nieliczni przybyli obradować 
nie uważali za rzecz stosowną. 

Zdrowy instynkt narodn wstrzymywał 
od przyłożenia ręki do usadowienia na 
tronie Augnsta IH go, który w inny spo 
sób, niż jego ojciec Augnst iI-g', ale nie 
mniej szkodliwy, stał sig plagą Polski. 
Niestety, obawa przed Moskwą, która za 
Augustem się oświadczyła i 40 tysięcy 
wojska mu przysłała, obawa przed Mo- 
skwą tedy i ogarniająca naród gnnśność 
sprawiły, że wreszcie odstąpiono Stąnisła- 
wa Leszczyńskiego i August Ill-ci na tro- 
nie się utrzymał. 


Wiadomości kościelne. Na probostwo k - 
ścioła parafialnego w Wieliczce w mie'sce 
ks. Skrzyńskiege, powoł:ny został ks. pra- 
łat Enstasby Szczenioweki, dotychczasowy 
administrator parafli 5-go Szczepana w Kra- 
kowie. W krótkim czasie obsadzone zostaną 
również prob stwa: Kościoła i Kollegiaty 
Wszystkich Świętych po zmarłym probo- 
azezu śp. Waleryanie Serwatov skim, tudzież 
probostwa kościoła N Marji Panny po zma- 
rłym archiprezbiterze iufułacie ks. 3obrze i 
wzęszeie administracja probostwa Ś-go Szcze- 
pana na Piasku, po ustępującym administra- 
torze ks. Eustachym Sztzeniewskim, 

W kościele DO. Paulinów na Skałce we 
wtorek, jako w uroczyste święto Oczy- 


za spokój 
szewca, pułkownika 20-go pułku piechoty 
b. wojska polskiego, członka Rady narodo 


| watnych 


Polski będzie odsłonięty. 


Nabożeństwo żałobne. W poniedziałek 
dnia 1 lutego 1892 r., o godzinie 11 rano 
duszy ś. p. Jana Kilińskiego, 


wej za czasów Kościnszki, zmarłego: w 
Warszawie; odprawi się staraniem cecha 
szewców krakowskieł , nabożeństwo żałobne 
w kościele 00. Dominikanów, jako w 74 
rocznicę śmierci Jego. 

Dr. Aleksander Mniszek Tchórznicki, 
wiceprezydent lwowskiego wyższego sądn 
krajowego bawi w naszem mieście. 

Rada miejska na wczorajszem poufnem 
posiedzeniu adzieliła zaliczek na płace dwom 
nanczycielkom i przyznała 5 lecia nrzędni 
kom Magistratn: kamisarzowi targowemn 
Wiśniowskiemu, nrzędnikowi budownictwa 
Smiałowskiemn oraz komisarzowi obwodu III 
p. Kowalskiemu 

Ślub. W kościele 00. Karmelitów na 
Piasku pobłogosławi nym został przedwczo- 
raj związek małżeński między p. Sewery- 
nem Chełkowskim obywatelem ziemskim z 
Poznańskiego a panną Z”fją hrabianką Kra- 
sińską Po odbytym ślubie podejmowała pni 
Hubertowa hr Krasińska grono krewnych 
i przyjaciół ze staropolską saścinnością. W 
czasie uczty weselnej odczytano mnóstwo 
telegramów gratulacyjnych, madeszłych z 
Wielkopolski, Warszawy i Ukrainy 

Z koncertu. Wczorajszy wieczór Towa- 
rzystwa muzycznego rozpoczęło Trio Ratfa 
na fortepian, skrzypce i wiolonczelę. Panna 
Nowotna ma wyrobioną już do pewnego 
stopnia. technikę i sprawia grą swoją ko- 
rzystne wrażenie. W wyżej wymienionem 
Trio tortepian najsympatyczniej się zapre- 
zentował Inne rzeczy grała panna Nowotna 
ładnie, tylko „Walc“ Moeszkowskiego wy- 
padł słabiej. — Śpiew pani *,! nie należał 
do zajmujących, ale, jak nas poinformowa- 
no, interpretatorka była chorą. — Szkoda, 
iż osobę niedysponowaną narażono na wy- 
stęp dla niej samej nieprzyjemny. — Dekla- 
macja przypadła w ndziałe pannie Wandzie 
Biernackiej, która wypowiedziała „Zamki 
na lodzie“ ze zrozumieniem ntworn iz wła- 
ściwem poczuciem artystycznem. Ten nu- 
mer programn był bardzo szczęśliwym wy- 
jątkiem na koncercie, który oprócz dekla- 
macji nie wywarł na publiczności dodatnie- 
go wrażenia. 

Panna Wanda Biernacka, której pierw- 
szy debiut na naszej scenie na jutrzejszy 
wieczór naznaczono, odrazn zdobyła sobie 
szczerą i zasłażoną sympatję publiczności, 
wygłaszając wysoce dramatyczny powyższy 
wiersz i drugi, nadprogramowy hamorysty- 
czny (Sen), z wyborną intonacją i chwy- 
tającą za serce słuchacza naturalnością i 
swobodą, jaką artystka ta w wysokiem sto- 
pnia rozporządza. 

Orkiestra i chór zakończyły koncert. 
„Kolendyś Żeleńskiego należą do bardzo 
pięknych utworów, których opracowanie i 


„|ostateczne wykończenie prawdziwie arty- 


styczny noszą na sobie charakter. Znako 
mitego kumpozytora każde dzieło podoba się 
powszechnie i wywiera wrażenie jak naj 
lepsze. 

Wieczorek gimnastyczny uczniów pry 
Towarzjstwa „Sokoła*, zgroma- 
dzi? pomimo niepogody liczną pabliczność, 
któ», dzięki zajmującemu programowi, do 
skonale się bawiła. Główną uwagę zwra 
cały wczoraj ćwiczenia na drążku i wspi- 
nanie po żerdzi Cwiczenia te były popi 
sem uczniów. i zarazem ubiegania się o ni- 
grodę, Zwycięzcami też wyszli przy ćwi- 
czeniach na drążku p Wojtyczko (pierwsza 
nagroda) ip Sokołowski (droga nagroda); a 
przy wspiuanin się po żerdzi: p. Kurkie- 
wicz (pierwsza nagroda) i p Kosiński {drn 
gra nagroda) Chóry „Sokoła“ pod kiero- 
wnictwem p. Detza, które nawiasem mó 
wiąc, dzielnie się spisały, przeplatały zaj 
wniące popisy gimvastyczne Cwiczenia na 
dr: żku wykonane przez grono profesorów 
i celniejszych gimnastyków „Sokoła“ zbie- 
rały zasłażone oklaski. Panowie: Sworze- 
nłówski, Zingler, Ruciński, Langer i Mrocz- 
kowski z dyrektorem Haczewskim na cze- 
le, każdą niemal produkcją zachwycali pu- 
bliczneść Popisy zakończono wielką grupą 
gimnasryczną, po której p. dyr. Haczewski, 
dziękując publiczności za życzliwość, jaką 
obdarza „Sokołów *, zwracał uwagę na spo- 
sób wychowywania młodzieży. 


Przedstawienie amatorskie W niedzie- 
lẹ dnia 31 stycznia 1892 r. danem będzie 
dla Członków w lakalu Towarzystwa dru- 
karzy i litografów „Ognisko“ przedstawie- 
nie amatorskie. Program: I. „X. Y.,* kə- 
medja w dwóch aktach z niemieckiego 
przez Z. Z. II. „Dwaj ćragoni*, charakte- 
rystyczno-komiczny Śpiew solowy. JII. „Rn 
sin i krakowianka,* wodewil w 1 akcie z 
tańcami przez L Naiorskiego. Początek o 
godzinie 7 wieczorem. Ceny miejsc: krze- 
sło 40 et, miejsce stojące 30 er Biletów 
nabyć można w lokaln Towarzystwa (Ry- 
nek Gł 1 12, 8 p), codziennie od 7—8 
wieczorem, w dzień przedstawienia przy 
kasie. A 

Mieszkanie nędzarzy W dniu 28 b. m. 
zawezwano pogotowie stacji ratunkowej du 
kobiety, która upadłszy na ulicy Szpitalnej 
nie mogła się pudnitść na nogi z powcdn 
silnego potlłaczenia. Chorą po przewiezi niu 
do Stacji ratunkowej odpowiednio opatrzo 
no i odwieziono do jei mieszkania. Jakież 
jed'ak było zdziwienie naszych medyków 
gdy znaleźli się w maleńkiej izdabce w 
podwórzu domn | 26 przy nl. św. Jana, 
gdzie nietylko ona, ale stróż domn i 11, 
(wyraźnie jedenaście) sublokatorek ma sta- 
łą swoją kwaterę  Lokatorki te są prze 
ważnie wiekowemi osobami, liczącemi po 
70 i wyżej lat i zmuszone rą przebywać 
w izdebce strasznie cuchnącej i niezasingu- 
jącej na nazwę ludzkiego mieszkania. 

Walne zgromadzenie członków Stowa= 
rzyszenia katolickiej młodzieży ręk. „Pra 
ta*, odbędzie się w lekalu przy ulicy Kar- 
melickiej 1 46, w niedzielę dnia 31 sty 
cznia o godzinie 7 wieczorem, na które się 
pp. Członków zaprasza 

Porządek następujący: I. Zagajenie przez 
ks. Prezesa. II. Odczytanie sprawozdania 
za rok ubiegły. III. Odczytanie nowego sta 
tutn. 1V. Wybory z ezłonków do Wydzia- 
łu i do komitetu. V. Wnioski członków 


Wydział Towarzystwa Oświaty ludo- 


Wszelkie papiery wartościowe, bankno- 
ty zagraniczne | monety kupuje i sprzedaje pod naj- 
korzystniejszermi warunkami 


KURJER POLSKI. dnia 30 stycznia 1892 r. 
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wej zawiadamia wszystkich członków To- 
warzystwa, iż dla uproszczenia manipulacji, 
odbywać się będzie na przyszłość zbieranie 
rocznych wkładek za pośrednistwem e. k. 
poczty w formie używanych oddawna za- 
granicą zleceń pocztowych. 

Z Wydziału krak. Towarzystwa Oświaty 
ludowej. 

Ks. Pelczar 
przewodniczący. 


Stypendja. Z fundacji ś. p. Kaspra Zu- 
bowskiego opróżnione zostały dwa stypen- 
dja po 150 złr. O stypendja te mogą się 
ubiegać uczniowie szkół krakowskich lude 
wych, realnych, technicznych, tudzież u- 
czniowie wydziału medycyny i filozofji U- 
niwersytetu Jagiellońskiego, urodzeni z ro- 
dziców włościan starostwa krakowskiego 
lub mi-szczan krakowskich. 

Z odczytu. Rzadko kiedy publiczność na- 
sza ma sposobrość słyszeć z katedry zła- 
komitego profesora, prezesa Akademji umie 
jętneści, hr. Stanisława Tarnowskiegc. Na 
świetną też prelekcję jego, która się wczo- 
raj odbyła w sali posiedzeń Rady miasta, 
pospieszyło mnóstwo osób z najinteligen- 
tniejszych i najdystyngowańszych sfer Kra- 
kowa. Prof. Tarnowski mówił „O Szujskie- 
go latach młodych* i w wykładzie schara- 
kteryzował pierwsze chwile pobytu Szuj- 
skiego na uniwersytecie, t. j. od roku 1854. 
dzanowny prelegent odtworzył postać doj- 
rzewającego młodzieńca w sposób nadzwy 
czaj jasny i plastyczny. Z miłością brater- 
ską prof. Tarnowski opowiadał wspomnie- 
nia swoje o najlepszym przyjaciela i kole- 
dze. Szczegóły życia, zebrane sumiennie i 
wyzyskane w charakterystyce, Świetnie n- 
rozmaicały prelekcję i nadawały jej werwy 
i wyrazistości. Pnbliczneść gorącemi okla- 
skami wiała i żegnała szanownego prele- 
genta, który w niedziely mówić będzie o 
dalszem życin Szujskiego. 

Wykład popularny. Staraniem Wydziała 
krakowskiego Towarzystwa „Oświaty lu- 
dowej* odbędzie się w niedzielę, dnia 31 
stycznia r. b. o godzinie 3-ej popołudniu 
w sali gimnazjnm św. Anny piąty bezpła- 
tny wykład popularny chemika Stanisława 
Alberti'ego: „O fałszowanin pokarmów i 
napojów.* Młodzież niżej lat 14 tu nie ma 
wstępu na wykłady. 

W Muzeum techniczno - przemysłowem 
miejskiem odbędzie się w wyższym Zakła- 
dzie nankowym dla kobiet imienia dra A. 
Baranieckiego w sobotę dnia 30 stycznia 
od godziny 12 do 1 dziesiąty nadzwyczaj- 
ny wykład dla szerszej pnbliczności. Dr. 
Bronisław Demhiński, docent historji po- 
wszechnej na Wszechnicy Jagiellońskiej bę 
dzie mówił w dalszym ciągu na temat „Hi- 
storji politycznej Europy, podczas rozbio- 
rów Polski*. Bilety wstępu na wykład, z 
których dochód jest przeznaczony na po- 
większenie żelaznego funduszv i utrzyma- 
nie Zakładu, można nabywać po 50 ct. w 
Zarządzie Mnzenm i u wejścia do sali wy- 
kładowej, przed prelekcją 

Nasze chodniki. Dozorca przedsiębior= 
stwa pralni chemicznej, Koerner, przecho- 
dząc wczoraj rano przez Mały Rynek, po- 
ślizgnął się na chodnikn i upadł tak nie- 
szczęśliwie, że uderzywszy głową 0 latar- 
nię miejską, zranił się niebezpiecznie w gło- 
wę. Kcernerowi opatrzono ranę na Stacji 
ratunkowej. 

P. Władysław Cywiński, woiwranb wejsk 
polskich z 1863 rokn przechodząc przez 
ulicę Grodzką we czwartek wieczorem, po- 
ślizgnąwszy się, npadł i wywichnął rękę, 
przyczem prawdopodobnie z powodn nude 
rzenia kość zostala strzaskaną Tyle razy 
przestrzegaliśmy, żeby Magistrat dopilno- 
wywał posypyWaunia chodników piaskiem, 
leez jak dotąd bezskntecznie. Sędziwy pa- 
cjent znajduje się obecnie w tutejszej kl'- 
nice chirurgicznej na kuracji. 

Ze ślizgawki. W sobotę i w niedzielę, 
to jest w dniach 30 i 31 stycznia 1892 r. 
na ślizgawce w parku Krakowskim od g0- 
dziny 2 do 6 po południu przygrywać bę 
dzie muzyka w. jskowa. 

Zuchwalstwo żydów gallcyjstich nie 
zda granic. Pewien przemysłowiec polski 
przesłał firmie „Herman Sachs, Oświęcim, 
Zucker u. Colenialwaaren eu gros* zamó- 
wiony towar, załączając rachunek napisany 
naturalnie po polsku i na polskim blankie- 
cie, Pan Sachs zwrócił rachunek piszące 2 
obnrzeniem po niemiecku, między  innemi 
co następuje: „Albo pański buchalter nie 
był trzeźwy pisząc do mnie, albo nważa 
mnie za głupca. Jak ma się przemysł W 
Galicji rozwijać, jeżeli fabryki tak postę" 
pują z odbiorcami. Jak mam na drngi raz 
przyjąć pańskiego ajenta , jeżeli tak się 
ośmieszacie. Czy pan sądzisz, że masz spra 
wę „mit einem Dorfjuden?* Jeżeli odwrot 
ną pocztą nie otrzymam niemieckiego 
rachunku, nie odbiorę pańskiego towarh Z 
dworca*, W końcu dodaje pan Sachs do- 
słownie: „Polnische facturen nehme nicht 
an, weil ich von die Deutsche znfrieden 
bin“. Pan Sachs żądając rachunków nie- 
mieckich sam wysyła Forespundencje pisane 
w żargonie, jak tego dowodem przytcczony 
w oryginale wyjątek z jego listn. 

Pan Sachs, nawiasem mówiąc, przypomi- 
na nam owego szinkatora „tn osiadłego”, 
o którym onegdaj w Radzie miejskiej mó- 
wił p. Friedlein, polemizując wśród okla- 
ków pana Judy Birnbauma i towarzyszów 
z dziennikiem, który zamieścił artykuł pro 
testujący przeciw oddawaniu robót przy bū: 
dowie teatru narodowego Niemcom, choćby 
nawet „tu osiadłym“, bo p. Sachs równisż 
mieszka „w kraju“ j troszczy się o „prze: 
mysł w Galicji“. 

Doniesienie umieszczone w czwarikowem 
nnmerze Kurjera Polskiego, że dachówki 
na kościele św. Piotra spadają i grożą nie- 
bezpieczeństwem dla chodzących dzieci do 
sąsiedniej sskoży, jest mylnem, albo- 
wiem kościół św. Piotra, iak i wszelkie 
t. zw. faiermury są pokryte blachą, jest 
wprawdzie kawałek mnru «koło 2 metry 
wysokiego, krytego dachówką i przyłegające 
go do kościoła ś Piera, jednakże mnr ten jest 
wspólnym i jeżeli dachówki spadają, to od 
strony południowej, która do kościoła św. 
Piotra nie należy. 

Przy zgarnianiu śniegu i błota praco- 
walo wczoraj przeszło 60 zarobników : far- 
manek zaś zajętych wywózką śniegn było 
trzydzieści. 

Samobójstwa. Agnieszka Koźmińska, 
służąca u p. inżyniera, Z. zamieszkałego 
przy ulicy Smoleńskiej 1. 11, doznawszy 
zawodu w miłości. postanowiła sobie ode- 
brać życie. W tym celu spożyła dnia 26 


b. m. znaczną dozę fosforu, uskrobanego 
z trzech pudełek zapałek. Na jęki Koźmiń- 
skiej, wydawane z powodu boleści, zbiegli 
się domowniey, a zawezwany lekar:, skon- 
statowawszy otrucie, zaordynował antydo- 
tum, poczem chorą przewiozło pogotowie 
stacji ratunkowej do szpitala. Tu jednak 
pomimo energ cznego ratunku zmarła Ko- 
źmińska onegdaj wieczorem Ciało ofiary 
miłości przeniesiono do zakładu medycyny 
sądowej. 


Składki na głodne dzieci złożyli w ad- 
ministracji naszego pisma: Ks. H. S 10 
złr, Jańcia Drzewiecka 1 złr. i Feliks 
Szlachtowski junior ze Stanisławowa 2 złr. 
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REPERTUAR 
TEATRU KRAKOWSKIEGO. 


W sobotę 30 b. m. na dochód Edmunda 
Rygiera: Na jedną kartę, dramat w 5 ak- 
tach Henryka Sienkiewicza. 


Rada miejska. 


(Doirońctenie;, 


P. wiceprezydent Friedlein popierając 
wniosek komisji teatralnej, żeby roboty ślu- 
sarskie drugiej kategorji pozostawić kiero- 
wnictwu budowy teatru, począł w końcu 
się żalić na zarznty, jakie spotykają komi- 
tet teatralny z powodu oddawania robót 
obcym. Mówca utrzymuje, że prócz robót 
konstrukcyjnych, których się p. Zieleniew 
ski zrzekł dobrowolnie, nie oddano żadnej 
innej roboty obcema, a roboty dekoracyjne 
(sztukatorskie), oddauo wprawdzie Niemco- 
wi lecz stałemu mieszkańcowi m. Krakowa. 

P. Wdowiszewski w odpowiedzi na za 
rznty, jakoby komitet był niechętny dla 
miejscowych rzemieślników, utrzymuje, że 
tak nie jest, i przeciwnie zmuszony jest 
wyrazić uznanie tutejszym przemysłowcom 
za sumienne i terminowe wykończenie po- 
wierzonych im robót. 

Po powyższych wywodach pro i contra, 
zatwierdzono ofettę pp. Gramatyki i Uznań- 
skiego na 2 kategorje robót ślusarskich 

Wniosek sekcji ekonomicznej, przyjęcia 
oferty p. Andrzeja Biernackiego, krawca, 
na dostawę umnndurowania dla służby miej- 
skiej w czasie: od dnia 1 stycznia 1892 
rokn do 31 grudnia 1894 r. jednogłośnie 
przyjęto. a 

Uchwalono dalej, wniosek sekcji III-ej 
w sprawie udzielenia przez gminę pierwszeń- 
stwa hipotecznego dla pożyczki 10.000 złr. 
na rekl. Jana 1 Rozalji Müller. 

Wniosków zas sekcji V żądających: 1) 
udzielenia komitetowi ku dostarczaniu cie- 
piych obiadów ubogiej dziatwie szkół tutej- 
szych jednorazowego datka w kwocie 1000 
złr. 2) Wydziałowi Stowarzyszenia dla za- 
opatrzenia nbogich uczennie szkół ludowych 
wyznania mojżeszowego w odzież i obuwie 
jednorazowego datka w kwocie 100 złr. 
3) Wstawienia do bndżetu na rok 1892 
300 złr. jako subwencjy dla krak. ocho- 
tniczego Towarzystwa ratunkowego i 4) 
Wstawienie do bndźstu na 1892 r. 1000 
złr. jake sabweneję dła Tow. gimnastyczne- 
ge „Bokół* postanewieno na wniosek r. m. 
Geizlera nie uchwalać na razie, lecz tako- 
we odesłać do sekcji akarbowej. 

W końcn uchwalono na wniosek r. m. 
p. Zawistowskiego dodatkowy kredyt 488 
zir. 984; ct. na pokrycie należytości za 
chwilowe kwatery oficerskie w r. 1891. — 
Dalszy ciąg posiedzevia odbywał się przy 
drzwiach zamkniętych, na którem omawia- 
no prośby o przyznanie pięciolecia, o doda- 
tek drożyźniany o emeryturę i o dary z 
łaski. 


Ostatnia poczta. 


Wiedeń 28 stycznia. Wskutek cier- 
pień reumatycznych, tudzież słabości ar 
cyksiężnej Marji Walerji, nie mogła cesa- 
rzowa Elżbieta udać się do Monachjnm 
podczas choroby matki, księżnej Lndwiki 
bawarskiej i z tego samego powodu z po- 
rady lekarzy nie weźmie ndziału w po 
grzebie swej matki. 

Berlin 28 stycznia. Parlaraent przyjął 
w trzeciem czytaniu traktat handlowy mię- 
dzy Niemcami a Szwajcarją i rozpoczął 
drugie czytanie projektu ustawy o ocle- 
niu zboża w składach transitowych. 

Caprivi oświadczył, że rząd ma zamiar 
rokować także z Rumunią i innemi pań- 
stwami. 

Berlin 28 stycznia. Zapowiedziany 
przez kanclerza państwa projekt ustawy 
co do postępowania clowego z państwami, 
które nie korzystają z klauzuli państw naj- 
bardziej uprzy wilejowanych, został jnż przy- 
Jęty przez radę związkową. 

Na wieczornem posiedzeniu przyjął par- 
lament w trzeciem czytania bez dyskusji 
konwencje z Austrją i Włochami, dotyczą- 
ce wzajemnej ochrony patentów, wzorów i 
znaków przemyslowych. Następnie odbylo 
się drugie czytanie ustawy o składach tran- 
sitowych. 

Berlin 28 stycznia. Centralny targ na 
bydło zostal zamknięty dla wszelkiego 
handłu, z powodu wybuchnięcia zarazy 
pyskowej i racicowej. 

Monachium 28 stycznia. Zwłoki księ- 
żnej Ludwiki zostaną pochowane w Te- 
gernsee. Teatr dworski zamknięto. 

Wenecja 28 stycznia. Konferencja sa- 
nitarna uchwaliła ogólny regulamin przeja- 
zdu przez kanal suezki w czasie kwaran- 
tany, regulamin służby sanitarnej podczas 
pielgrzymek i ustanowienie korpnsu stra- 
ży sanitarnej. 

Hambnrg 28 stycznia. Hamburger 
Nachrichten wyrażają zdanie, że z powodu 
pstawy O szkolnictwie zachwiane jest sta- 
nowisko ministra wyznań i oświaty hra- 
biego Zedlitza, nie zaś ministra skarbu dr. 
Miquela. Hamburgischer Carrespondent pi- 
sze, że z tego, iż Miquel dawniej należał 


Kantor wymiany (ji c. C ugrz. Banku Hipolecznejo 


do stronnictwa narodowo liberalnego, nie 
można wnosić, iż nie godzi on się na pro- 


jekt ustawy o szkolnictwie Jnd- wem. 


Wiedeń 28 stycznia. Cesarz zamiano 
wał radców sądu krajowego: Ludwika 
Krzyżanowskiego w Krakowie, dra Broni- 
sława Wolffa w Krakowie i Karola Górę 
w Wadowicach, radeami wyższego sądu 
krajowego w Krakowie. 

Wiedeń 28 stycznia. Klub konserwa- 
tywny oświ:dezyl się w zasadzie za wnie- 
sionym przez Pinińskiego projektem do 
ustawy o systemizowaniu posad inspekto- 
rów okręgowych w Galicji, oraz za ustawą 
o podatku giełdowym. 

Ratyfikacja nowych traktstów handlo 
wych nastąpi z końcem tego tygodnia, a 
rozporządzenie wykonawcze ogłoszone zo- 
stanie d. 31 b m. wdzienviku praw pań- 
stwa. (Czas). 

Wiedeń 29 stycznia, W lzbie posel- 
sk'ej w dalszym ciągu dyskusji szczególo- 
wej nad reformą studjów prawniczych prze 
mawiał Pattai za utrzymaniem dotyshcza- 
sowego podziału półroczy i oświadczył, iż 
niesłusznem jest twierdzenie Heroida, ja 
koby system nauk, ułożony przez Leona 
Thuna, zawierał reakcyjne tendencje. Wo- 
bec zamiaru przeznaczenia pięciu półroczy 
pa studjum uauk państwowych podnosi 
mówca, że w raukach tych świ się 
różne sprzeczne teorje, których wykład o- 
tworzy agitacji drogę na katedrę uniwer 
sytecką. 

Wiedeń 29 stycznia. Wiener Ztg. o- 
glasza : Sekretarz skarbowy dla spraw sa- 
finarnych przy krajowej dyrekcji skarbu 
we Lwowie, Karol Niyrin, oraz zarządca 
salinarny w Łanczynie, Michał Fryt, za- 
mianowani zostali starszymi zarządcami 
salinarnymi i naczelnikami w etacie gali- 
cyjskiego zarząda salinaznego. 

Budapeszt 29 stycznia, Urzędowo 
wiadomych jest dotąd 328 wyników wczo 
rajszych wyborów do Sejmu Wybrano 
191 liberałnych, 65 ze stronnictwa nieza 
wisłego, 54 ze stronnictwa narodowego, 
10 zwolenników pariji Ugrona i 5 „dzi- 
kich*. Nadto odbędą się trzy wybory ści- 
ślejsze. Z wyborów z dnia dzisiejszego 
wiadomych jest dotąd ośm rezultatów, 
Wybrano: 6 liberalnych, jednego ze stron- 
nictwa niezawisłego i jednego z partji 
Ugrona. 

Monachjum 29 stycznia. O godzinie 
6 rano nastąpiło przewiezienie zwłok księ 
żuej Lndwiki do Tegernsee. 

Madryt 29 stycznia. W senace oma- 
wiał minister robót publicznych przygoto- 
wania, jakie socjaliści i anarchiści we 
wszystkich państwach czynią na dzień 1 
maja. Minister oświadczył, że rząd przy- 
jął wyzwanie wrogów porządku społeczne- 
go, a jeżeli ostatnim razem ograniczył się 
do rozprószenia anarchistów, to na przy- 
szlość jest zdecydowany  zdziesiątkować 
ich szeregi. 5 

Neapol 29 stycznia. Senat akademicki 
jednogłośnie uchwalil otworzyć uniwersytet 
na nowo z dniem 1 lutego. 


TELEGRAMY. 


Rada państwa. 


Wiedeń 30 stycznia. Prace Izby posel- 
skiej w tym tygodviu nie postępują tak 
raźie, jak zwykle. Widocznie zajścia w 
Czechach nie pozostały bez wpływu i zaj 
mnją nwagę wielkiej części depntowanych 
więcej, niż rozprawy © reformie stndjów 
prawniczych. Na korytarzach parlamenta 
mówią głównie o położeniu wewuętrznem, 
które się znów stalo niepewnem, wskutek 
czego mianowicie niemieccy posłowie z 
Czech są rozdrażnieni, W tych kołach o- 
czeknją niecierpliwie przybycia przywódcy 
Niemców czeskich dra Schmeykala. Nie- 
miecki komitet wykonawczy, który zbierze 
się niebawem, zadecyduje, jak Niemcy 
zachować się mają w sejmie czeskim. Po 
przyjęciu ustawy o reformie studjów pra- 
wniczych, wejdzie na porządek dzienny 
projekt ustawy o udzieleniu subwencji To- 
warzystwu żeglugi parowej na Dnuaju, 
oraz wypracowany przez dra Bilińskiego 
projekt ustawy o podatku giełdowym. 
Wiedeń 30 stycznia. Koło polskie po: 
stanowiło, jak mówią, głosować przeciw 
udzieleniu subwencji Tow. żeglugi parowej 
na Dunaju. 

Wiedeń 30 stycznia. Konserwatywny 
klub br. Hohenwartha zawrze ustawę o po- 
datku giełdowym. 


Wybory we Lwowie. 


Lwów 30 stycznia. Wczoraj odbywały 
się tu wybory do Rady miejskiej. Walka 
była bardzo zacięta, a toczyło ją aż siedm 
stronnictw, t. j. ruskie, polskie, polsko- 
ruskie, niezależne, miejskie, mieszczańskie 
i inteligencji. Na 7058 uprawnionych do 
glosowania wzięło ndzial w wyborach 4622 
obywateli. Na listę komitetu miejskiego 
padlo 2796 głosów, za listą komitetu m e- 
szczańskiego 976 głosów, inteligencji 579. 
Henryk Rewakowicz podobno nie wy- 
brany. 


Zdrowie Stambułowa. 


Sofia 30 stycznia. Stan zdrowia Stam 
bulowa wyborny. Prawdopcdobnie nieba 
wem minister już wstanie. 


Walka o szkołę w Prusiech. 


Berlin 30 stycznia. Wywołane przez 
projekt ustawy o szkolach ludowych prze 
silenie ministerjalne uważają za skończone, 
wskutek nie przyjęcia przez cesarza dymi- 
eji ministra skarbu, dra Miquela. National 
Ztg. sądzi, że ten minister uigdy rzeczo 
nej ustawy nie podpisze. wskatek czego 
przesilenie się powtórzy. Sojusz między 
parodowo-liberalnem stronnictw:m utrwa 
la się, dzięki obawie przed szkolą wyzna 
niową 


Tajemniczy zamach. 
Brunn am Gebirge 30 stycznia Wy- 


wolało tu wielkie wzburzenie, że jakiś | ministracji Kurjera Polskiego. 
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nieznany, do tej pory nie wyśledzony mę- 
żczyzna, rozmyślnie strzałem z fuzji ustrze 
lil 8-letniemu chłopcu palce u prawej rę- 
ki a młodszemu jego bratu nciąl drugim 
wystrzalem wargę. 


Handel solą. 


Wiedeń 30 stycznia. N. Fr Presse wy- 
stępuje w obronie oszukujących lud han- 
dlarsy soli i oburza się na lwowską Bpól- 
kę handlową, która nadużycia chałatowców 
chce ograniczyć, biorąc handel solą na 
własuy rachunek. Wedlng informacyj N. 
Fr. Presse, wysłali galicyjscy handlarze so- 
lą do ministra skarbu petycję z protestem 
przeciw akcji Spółki. Peteuci nie wahali 
się na poparcie swej prośby wojować fal- 
szem, bo twierdzą, że nigdzie w Galicji 
nie płaci się kilo soli więcej niż 9! ,—11 
ct., podczas kiedy uowa Spółka wszędzie 
oznacza cenę na 11 ct. a wiadomo przecież, 
że żydzi biorą po 12—14 ot. za kilo soli, 
często pomięszanej z piaskiem. 


Katastrofy na morzu. 


Londyn 20 stycznia. Parowiec angiel- 
eki „Poseidon* zatonął w pobliżu Przyląd- 
ka dobrej nadziei, z powodu eksplosji ko- 
tla parowego Zginęło 16 marynarzy i 24 
podróżnych. 


Zagrzeb 30 stycznia. Fapież odmówił 
po raz trzeci zatwierdzenia dla propono- 
wanego przez rząd na arcybiskupa w Za- 
grzebin, ks, Vucetic'a, Obecnie uchodzi 
za kandydata rządu ks. kanonik dr. Ive- 
kovic. 

Wieden 30 stycznia. Dziś odbędzie się 
posiedzenie Izby pauów a va porządku 
dzienuym będzie sprawa nig podatkowych 
dla domów robotniezych. 

Wiedeń 30 stycznia. W austrjackiem 
muzeum dla sztuki i przemyslu zostauie 
jutro otwarta specjalna wystawa koloro- 
wych stalorytów. 

Berlin 30 stycznia. Z polecenia cesa- 
rza udadzą się na pogrzeb w. ks. Kon- 
stantego do Petersburga general-adiutant 
ja cesarza, major baron Secken- 

u. 


Bukareszt 30 stycznia. Do Turn Se- 
verynu przybyli emigranei bulgarscy. Rząd 
zwrócił na nich pilną nwugę. 

Bukareszt 30 stycznia. Telegraful do- 
nosi, że dzięki intrygom rosyjskim mal- 
żeństwo rumuńskiego następcy tronu z 
księżniczką Marją Edinbnrską, córką bylej 
wielkiej księżnej M rji rosyjskiej, nie 
przyjdzie do-skutku. 

Rzym 30 stycznia. Dep. Sidney-Son- 
nino ma objąć tekę ministra handlu. 


Gospodarstwo, przemysł i handol, 


Ceny zboża 
z dnia 38 stycznia 1891 roku.‘ 


pazanica _ |11*3611-75|11-7011:60|10-7111-7 
yto 10. —10-85| 9-80 0-20| 95010rői 
Jęczmień 6-75—8 — |6-40—7-76/6-75—8— | 

wies 7:25 —7:70/7 — —7:76| 6:81 7:26 
Groch 8:60 18:—| 6:2513—|6-— 12:50 
Wyka 0 => | zwi a 
Bzepak 13-—18:50|13: — 13--0|13*—18-85) 
Lniapka p |” — m || ma 
Konicz czer. |45—65-—|4%-— 52-— |43—58-— 
Konicz biała —— — o > mmo 
Konicz. szw. |--———|———— | ———— 


Wszystko za 100 kilu uetto bez worka. 

Chmiel 60*-- do 66— sł. za 56 kilo, loco 
Lwów, nominalnie. 

Okowita gotowa za 10.000 litr. pr., loco Lwów 
21. do 81-50 mł 

Tendeneja zn'żkowa. Ceay nominalne. Tylko 
Z Ds w drobaych partjach przychodni 
o skutku. 


NADESŁANE. 


jedna próba wystarczy, ażeby przekonać aię. że 
najlepsze tutki (pilzy) do papierosów są: 


TUTKI NIEKLEJONE 


z fabryki 6548-27) 
S. Wierusz Niemojowskiego 
we Lwowie. 


lutki nieklejone wyrabiane są za pom apo- 

cjalnych maszyn proømjowasyolì na Wystawie Pa- 

ryzkiej. — W smaku są niezrównane — prsy ro- 
bocie papierosów nie p ują się. 

Cena za 1000 sztuk od 1 sèr, 30 et. 
(Najlepsze w osdobaych pudełkach 1 słr. 60 ct.). 
Do nabyola : W sklepach 8. W. Niemojowskiego: 

We Lwawie: Teatralna 3, Jagiellońska 6, 

W Krakowie: Sukiennicu 28. Oraz we wary- 
stkich znaczniejszych handiach i trafkach. 

Zlecenia zamiejscowe załatwia się odwrotnie. — 
Opatowanie gratis. — Przy odbiorze 5000 tranco. 
OSTRZEŻENIE: Niektóre podrzędne firmy wio- 
dząo, jaką popularnością cieszą się tutki niokle- 
jane Niemojowskiego naśladują etykiety. Upra- 
asa się przeto swracać baczną uwagę na firmę: 
S. W. Niemojowoki, którą kańdde pudełko jesi 


zaOpatrzone. 

wynosi glówna wygra - 
100.000 złr. 327 loterji Pragskiej. 
Zwracamy uwagę naszych szanownych czy- 
telników, że ciągnienie już nastąpi 12 lu- 
tego. 28 


Czarne, białe i kolorowe 
jedwakne materje. 


Metr od 45 cent., do 15 złr. 65 cnt. — gład 
kie i w deseń (około 240 gatunków, a 2000 
rozmaitych barw i wzorów). Rozsyłamy w 
całych sztukach, lub potrzebnej na suknię 
ilości. — Kupujący nie płaci cła i porta. 
Fabryka jedwabiu G. Henneberg w Zfirich 

c. i k. nadwornego dostawcy. 29(2-7) 


Próbki na żądanie, z dołączeniem 
w liscie marki za 10 cnt. 


Koncypient 


z dłuższą praktyką, objąłby a- 
modzielne kierownictwo 
kancelarją adwokacką lub no- 
tarjalną. 
Listy pod adresem: „Koneypient” do ad- 
(2-3) 


w Krakowie, Rynek 1. 30. gr” Zlecenia 
z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bea do- 


czenia prawzji TWĄ 
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KURJER POLSKI, dnia 30 stycznia 1892 r. i Nr. 30. 


DROBNE OGŁOSZENIA. |Í BIBLJOTEKA WARSZAWSKA 


Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem pr PISMO MIESTĘCZNE, 


Poszukuje się 


Buchaltera 


NPR 


Wszech nauk lekarskich < c [M - 
DR. EDMUND PUGHACKI, $jĄ [jg sprzecania f} 
š 


ordynuje jag dawniej od godz. , 


` 


5 cnt. — Minimum ceny ogłoszenia 25 cnt. 


(Schuel- |POŚWIĘCONE NAUKOM, SZTUKOM i SPRAWOM wniej wc f 
z 2—4 popołudniu. |f 2 wolnej ręki trzechpiętrowa 


Nauka i wychowanie. Maszynę drukarską presse', 


© 

e 

A 

e 

© 
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ià i 3 5 SPOŁECZNYM e 

a. a poszukuje u- | czelonek i innych przyborów imigazekich 3 , » Ulica 9} s h : | © 
Lekcji muzyki, czennica , kon- poranio gie So Appena. ez wia- | rozpoczyna z rokiem 1892-gim pięćdziesiąty drugi rok swojej działalno: |) dE KOFER: AP ig | kamienica KARA w jozin» Polskim, p o 
CIA AE AB e OWE WAS nel, Jr PE jsi naukowo-literaokiej i wychodzić będzie, jak w roku ubiegłym, WJY py, ubozich rr. Aa eos || i: przy tartaku parowym, € 
Polskiego“. 47.63- ) | - „Ą zeszytach najmniej 12-tu arkuszowych. bezowe "2 2(101- 60) z obszernym placem budo- $ |© jnej, przy 1 iu sb 
zajęta w urzędowej Instytu Z . a ła i 13 i. Fodakojaci daję ) bezpłatnie, oka A e gorzelni, fabryce i gospodar- g 

= E Osoba cji, poszukuje posady jako a reorganizowawszy wydawnictwo Bibljoteki, Redakcja i w dal- |£ a a ARA NAJNA)||| wanym, w Krakowie (Róg ||w stwie rolnem a] 
Akademik filolog paroa a dministrator kamienicy, za skromnem|SZym ciagu dokładać będzie usiłowań, polegających na starannym dobo- WW | mnie de 2 |ERynku i ul św. Jana) © © ua, à > € 
EIN środków: TA iaig Sajo i wynagrodzeniem. Zgłoszenia pod X. Kur-|rze poważnych prac naukowych, wytwornych dzieł literackich i arty- Ma atki N zamiszy MODA merze; ’ ° Zgłosić się można zaraz do : 
keyj, choćby za najskromniejszem wyna- | 1 7 kuiów, do potrzeb dzisiejszych zastosowanych. Coraz liczniejszy zastęp ja Realności. 'I} Wiadomość u Prof. Dra cy dóbr Klimkówka, po- © 
s ozta „Rymanów“, %87) 8 


“balowe, jedna wcale nie- | współpracowników zapewnia dalszy rozwój pisma, a znacznie przez rok ae zło, blizko l AR. Ga Św 
używana; zarzutka balo- | ubiegły zwiększona liczba prenumeratorów daje otuchę Redakcji, że jej Folwar Krakowaido Pasioni h az R i Posredni- Ë EET T 100900005 
' . 8. "= "== — 


wa bogato baftowana, do sprzedania, lu.j]ne starania znajda w szerszych jeszcze kołach czytelników życzliwe A EOB : j 
ul. Bracka L. 6. Biuro korespondencyj- z j mA] : y j Rządcy, leśniczowie itp. do umieszczenia,| „two wykluczone. 84(2-3) GOGO QODOOOOGOOOOOOOOOOD 


grodzeniem. Adres udzieli Administracja map 
„Kurjera Poiskiego*. 523/31 r) 2 suknie 


Uczeń klasy VI. Saati 


szkół średnich, znajdzie numieszezenie z 
usługa i wiktem. Wielopole, 1. 10, L p. 


Lokale. 


Pokój duży 33 gy, Przy 


V. Stndja podagagiczne i lingwistyczne P przy ulicy Grodzkiej, 1. 30. Buchalter ul. św. Krzyża 10. 
VI. Literatura Utwory oryginalne wierszem i prozą. NT - = z : 


1 melicka 43, I. p., dla pp. A- 
kademików taniej. 55:(5 10; 
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VII. Studja literackie. = Leśniczego 
o 


VIII. Krytyka utworów piśmiennictwa polskiego i zagranicznego. — | fi 5 rh y è 
Przegląd literatnry belletrystycznej i rozbiory dzieł naukowych | \ | a = > ( / g biegiegg Re wabujach leśnych æ 
IX. Studja artystyczne i oceny dzieł sztuki. 4 t N A X S | i > f 8i obsłudze tarta. parowego i 8 
© rachunkach kabicznych. Zgłosić Q 


; ;. |no komisowe. (3- ) poparcie. SĄ : 7 Wa x : l 1 posyła do wizy paszporta itp. czynności 
kcyj, za skromnem wynagrodzeniem Wia- | LA Program „Bibljoteki Warszawskiej * zawiera następujące działy : załatwia 74(3-4) | , Poszukuje si 1U(7-7) © 
domość w Admin. „Kurjera Polskiego”. Ulmski do popielaty, wielki, ro- I. Filozofja Rozbiór systemów i kierunków badań filozoficznych. BIURO KOMIS. INFORM EP Aj Zazu 8 ę 
dj: g ezny, do sprzedania] J] Historija. Dzieje powszechne i własne R - ; S ====— Ek 

Emire | W Michałowicach na Komorze. 556 2 4) Ja Je p ; è W Ł JAW 0 R S K | E G 0 aoni z s S onoma 

Lekcje hiszpańskiego ję-| Akani in sigan | M: Kwostje społwczna prawne i ekonomiczne z Schalter SSA oniez i cte E e i A. 
+ |Akademik lub student, p Ed A śe 2 Pak bryoznemi, poszukuje zajęcia. Adres. |G prawie roślin okopowych. 
429.0 ; 


Posady i prace. 


Osoba biegła w krawiecczyźnie, po- 15 ik a 1 | Ą 
= dejmuje się robót w domach |18, Z Wiktem dla starszej osoby lubią ; i i o ruchn um artystycznym, społe-| (f) | ; 
wska, Nr. iż, II. p. w ofeynie. 558( -6) P ki i z przedpokojem 1 kuchnią na| XI. Kronika miesięczna \ Najtańsze i najlepsze czasopismo literackie, społeczne i naukowe /afÀ 8 dóbr Klimkówka, p „Rymanów: 
a m ; OKO III piętrze jest do wynajęcia z ai M1094100. fi | pn. „Myśi* w Krakowie rozpoczyna z dniem 1 Stycznia rp. drugi rok ly | 
Doniesienia rozmaite od 1-go Lutego. Ul. Karmelicka, Nr. 38. XII. Wiadomości bibljograficzne. 95(1-5) " istnienia. „Myśl“ zamieszcza znakomite studja i szkice naukowe I litera- LP. Boozoosoo .DOB8000000 02003 


(Adres: Warszawa, ulica Foksal 6) wej, Bałuckiego, Bliztiekiego. Jeża, 4.2 sf 6. nało: | NE 

j O i zytelników z całym współczesnym światem literat społecznym, ' AS j i s 

Warunki prenumeraty: r pomocą Doeiii h listów ze SWAN ognisk ey wia ji Obok rze- ⁄ń 5 Poszukuję dzierżawy 5 

„Bibljoteka Warszawska“ kosztuje we wszystkich krajach, należących DE oryginalnych, drukuie „Myśl“ arcydzieła literatury zagranicznej, 4 | E z 
| FOLWARKU: 

- Rs. 10. | poddając je przedmiotowej krytyce 1 wszechstronnemu oświetleniu. W dzia- f E © 
| ( ) 5 


Ę z TH p E D R À ckie, prace beletrystyczne najeelniejszych aaszych pisarzy, jak: Orzeszko- g) 
wszelkich kostju= . ; | i 
Nauki kroju sów'w zakre: o: |Dwa pokoje żbęgę oiu 1 j 
alety damskiej wchodzących, jako to: wynajęcia. UI. Topolowa, l. 4. 510,24) 


staników, żakietek, dolmanów. rotund MŚ 
a ję frontowe z kachuią, i : Hamsona itd. Fejleton 
i rzy pokoje na II p. Ie mianowicie prace: Brandesa, Ibsena, Strindberga, i j 


itd, oraz ubrań dla dzieci, ndziełam po- 


dług najnowszego i najpraktyczniejsze do związku pocztowego: A SFG jj u będ. szasie 
go systemu : Ludwika Łałkiewio. Wiślna | czasu do wynajęcia Ul. Florjańska, | 3 Rocznie . wo PEs wma \ pt.: „Wolne Myśli”, porusza wszystkie żywotne sprawy, będące na czasie, 
» 4, |-sze piętro. 559 : -6) Mołuocznieg, Pada 2 ko uda: „AJ 7.0008 /le pt.: „Z domu niewoli*, znajdą czytelnicy najszersze Í najwiarogodniej- E : 
= —— — A — a EE mm sze wiadomości o stosunkach da AEE A moskiewskim. .Myśl* daje ró- Ww; E około 100 morgow, dobrze 7 


my a 
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BIOCNE I "RWAFE:! prócz utworów beletrystycznych w numerze, włącza się do zeszytu beZ- 


p am — == IZ 


f wnież portrety osób zaszezytnie znanych: na poln literatury Í nauki, T) e zagospodarowanego w bli- © 
W W 


g j ADV E skości większego miasta, lub 2 
| i | | ji i łatny dodatek powieściowy. Prennmeratērowie, nadsyłający conaj- | SKOŚCI WIĘ g R Ę 
Konkurs g |. kraj. fabryka rękawiczek i bandaży rupturowych, brzusznych i innych opatrunków |: mniej półroczną przedpłatę wprost do administracji otrzywają beZ- g ; przyjmę posadę rządcy. g 
| l atnie początek powieści (dwutomowej) St. Graybnera pt.: » u Sy- p AW, w, 
a o A N T 0 N l E G 0 M l R K l E W l C Z A j nek", oraz promjam w forne dSSkÓWAł| La 2i, przenoszącej warto- UP Ej A | Ona o 1ók. a 
A n, P k 4 A 2 n ( ścią wysokość przedpłaty. r Ą p s ; 8 
r s e A Bocheński rozpisuje niniejszem ( Kraków, uł. Grodzka, |. 34, obok handlu Wp. Kosza. Fabryka ul. Mostowa, I. 6, na Kaźmierzu k; 4 Wkrótce Pm się w dodatku druk najnowszej powieści EN i S Ustrzyki-Solina. 3v £ 
onkurs na posadę: Po eca: W) Zoli pn.: „La guerre“ („Wojna“) oraz głośnego dramatu G. Hauptmana DE miks E 


( pt.: „Samotniey ducha“. Pierwszy rocznik „Myśli“ nabywać można tylko; 
jw administracji pisma po cenie zniżonej. 


Adres administracji: krakow, Zielona B, Warnnki 
* przedpłaty na prowineji i w całej Monarchji: Półrocznie 4 złr, kwar-/; 
talnie 2 złr. (Dodatek bezpłatny) Numer okazowy na żądanie ratis | 


i franco. 2i28 6-6 E a 7 
3 14 letni, znajdzie zaraz umie- 
szczenie w handlu A. Merca 


w Krakowie. Szewska 8. 
96(1-3) 


Rękawiczki w najlepszych gatunkach glace i duńskie, zimowe i letnie, w różnych dłu 
gościach. Bandaże bardzo gustownie wykonane, według wszelkich praw higjenicznych, 
(które na żądanie Bum zakładam). Wielki wybór szelek gumowych i haftowanych, 
własnego wyrobu. Przyjmuję zamówienia na ubrania jelonkowe, poduszki, prześciera- 
dła i inńe wyroby skórzane w zakres tenże wchodzące. Ceny nizkie. Przy zamówie- 
niach hurtownych znaczny rabat. 195 (411) 


Inżyniera powiatowego 


z roczną płacą iv00 złr., dodatkiem aktywalnym 20v/, 
stałej płacy, prawem do trzech kwinkweniów po 10%/, 
stałej płacy. djetami za objazdy i prawem do emerytury. | 
Kandydaci wykazać mają: ? 

1. Nieprzekroczony 4U rok życia. 
2. Dowody ukończonych studjów technicznych na Wy- 


á a 
PSIE E||=| LBIERBY 


f 


dziale inżynierskim, ewentualnie egzamina państwowe i au- (j J A N P O J jc $ | 
gj toryzację na inżyniera dróg i mostów ró FN A 
w 3. Odbytej najmniej 4-letniej praktyki przy budowie (f) RETE KRAKÓW / Kathreinera | 
dróg i mostów. ( Ca f | 
„Podanie należycie udokumentowane, wnosić należy (f Y ulica Plorjanska, Nr. 33. $ KNEIPPA KAWA SŁOÓDOWA 
„g do Wydziału powiatowego w Bochni, . (ań ( FABRYCZNY SKŁAD i i | z przymieszką do połowy z kawą z ziarnek nie daje rex 
Konkurs biegnie do 1 marea 1592. À ( ' Podobnie, bezwzględnie rozpoznać przymieszania i jest ozysto 
Bochnia dnia 22 stycznia 1892 87(2-3) W l | eienen pita 1956(8-1-) |< RE OARRAWOZIWE 14 
“ j ; M NI | y () ao r b rodki ranaty w oprawie 
; . 1-4 (MIR dl i $F ardzo smaczn., niezrównanym środkiem g p 
„Wydział powiatowy Bocheński. WZ AS 4 4 Å aczki po '/> kiloj26 cnt. pożywczym i leczniczym dla niedokrownych, 11e ametysty, mołdawity i t d. 
N Sekretarz: Prezes: l do . / 200 gr. 10 dniczych, cierpiących na żołądek i nerwy, kobiet, 
Andrzej Łopatki. Zdzisław Włodecki. ( i S iaz t W złedć dni o Na" (2 100 c dzieci i t. p. hi Sn z wystawy w Pradze, 
£ — UEDA PO PW SITA, przedaż na raty po 1 złr. tygodniowo, n " Ferd d Hof 
AR — mA | m AJ m > 4 || "=: | ! erdynand Koman, 
EE a> =LI — — ( | lub też gotówką o 10 procent taniej. f | a Kraków, ul. Grodzka, 26. 


KAKRAARRARKKI CKRARKKAADDDDE 


Sa do nabycia w księgarniach dzieła naukowe pedagoga ży 
Plato v. Reussnera, tur8' 2-6) Eog 


Najlepsza Metoda 


Illustrowane cenniki gratis i franco. 
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ZOOOOOOSDOOORÓOGOGOGOSSOOĆ 
"m m m m m 
za Doniesienie. = K 
Niniejszem zawiadamiamy Szan. P. T. Publiczność, że 
9 Filja wiedeńska 

| Heilmana Kohna i Synów 


ui. Grodzka, i1. 9, I. p. 


została bogato zaopatrzoną w wielki wybór go- 
towyeh 


SUKIEN MEAKICH:DAECINNYCH 


na sezon jesienny i zimowy 
w własnym zakładzie wykonanych, w najnowszym fasonie, 
po zdumiewająco nizkich cenach. 


Aby uniknąć pomyłek, uprasza się Szan. v2. T. Pau- 
bliezność dokładnie uważać na numer domu, gdzie nasz 
magazyn się znajduje. Z uszanowaniem 

Heilman Kohn i Synowie, 
ulica Grodzka, L. 9, I piętro. 


„w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzka, L. 9, 


Wielka Praska Loterja 


£) niemiecku w 3-ch miesiącach, po augielsku w 24-ch lekcjach. œa 
A Cena Metody Niemieckiej niższy kurs 80 ont., kurs wyższy 2 złr. 
ze 10 cnt. Komplet. (kurs wyższy i niższy razem), 2 złr. 60 cnt. 

Metoda angielska z wymową, 90 cnt. Najlepszy elementarz pol 
u) sko-niemiecxi z wymową, z 14 wzorkami pisma i 200 rycinami, 
€} 17, 28, 14 cnt. Najnowszy elementarz polski z 20 - 40 wzorkami $74 
ś pisma, rysunków i rycinami (obrazkami) razem 340 figur, tu- 
sę dzież ze wskazówkami pedagogicznemi, oprawny po 35, 28 cnt 

broszurowany po 20, 14i 7ent. Powiastki polsko niemieckie 28 cnt X 
Q4 Powieść Ali-Baba i 40 zbójców 20 cnt. Myśliwi Giemz 14 cnt G$ 


Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Sp. w Krakowie. 5 
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| Wyśmienity BULJON wołyński, funt 2 złr. jA 
j 1i 


p Osobliwy Bulion własnego wyrobu z ai- à 


1 
czyzny i drobiu, bardzo pożywny i posilny, fnnt 3 złr. | 
£ 


Przedestatni tydzień. 


>.O+O0> 


Głowna wygrana 


00.000 


LOSY PO 1 ZBR, 


dostać można 


© © 


| Znakomity PASZTET z dziezyzny, drobiu i watróbki gę- 


siej, 1 funt 1 złr. 50 cnt. 


nut = == 


| Karol Knoreck | Spółka. f Składy nasze: w Przemyślu, we Lwowie. w Giri | 


jp Pierwszy handel dziczyzny, towarów korzennych, 4 w Biały (Bielsku). w Opawie, w Pilżnie, w Tarnowie, w Rze- 
artykułów spożywczych, win. wódek i wszelkich $$) Ó Szowie, w Jarosławiu i Stanisławowie 6 
U 


delikatesów Ó A 
ODODDOOOOOOOOOOODODTODODOOĆ 


) w Krakowie, Florjańska 28. Í 
] Cenniki na żądanie franco. OO E Z 


Pierwsza krajowa fabryka wyrobów platerowanych 


w Krakowie u pp. J. Altstidtler, St. Feintuch, A. I. Hochwald, 
A. Mendelsburg, A. Eibenschitz, M D. Trinkeureich, A. Holzer 
Z Gleitzmann. 
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| maGa zwan  jj| Jakubowski & darra w Krakowie, = 

j ; ajs 
$ i F : 60/, Listy zast, gal. Banku hipote we Lw. prem.. |107 50108 3 
j UBIORÓW MĘZKICH ||| «2: sszowica 1.19, magaz w Rynku gów. 1. 28, [Í kurs pieniedzy 1 papierów publtoznych yes o es: nod m Le rz OER 

} ] m 4 a y i = 3% 6 x 3 a d 98 10| 99 — 
A i dziecinnych , we Lwowie Rynek l. 37. św 29 stycznia. _placą | tadają 60/ Listy zast. Zakł. kred. ziem. w Krak. 86 let. | 99 — t00 — 

j = 3 k p”. A Waluty. 60/, Listy dłużne Zakładu kredytowego włościań- 

s Składy komisowe w znaczniejszych miastach any m skiego we Lwowie w lskwśd. . . s, 59 — 62 — 
Rable rosyjskie papie” we za 100 . . . . . ... 114 50|116 60 £ f 
j U) Galicji i na Bukowinie Marki niemieckie +. EPOE Te I (eg 
M | wiaty! T iej j i 20-to frankówk" z WPM ę% 9 84| 9 44] skiego we iwowie tw M ona N. -|M64 — 
j Flac WW. Święty ch L 4, rog ul. Grodzkiej, obok Magistratu, Ta f ( Poleca wyroby płaterowane do użytku domowego oraz Rubel srebrny obrączkowy. . -. . -. «. . «2» . 1 33| 1 43 "2 TE Eiegó: a E ans! niemi 

zaopatrzony został na Sezon jəsienny i zimowy w najmodniejsze y dob d ć ANE Arni czdkaialniki OWigi OE ozóc Kupon ano chit. ARA l; 
WW i najlepsze ubrania męzkie i dziecinne, sprzedając takowe po ce p|] 00076 © powiedne na podarki. Przyjmuje obstalunki na «dą i rah, ASPA ponn bież, w ruk.jckęg, 7 ruti 
i nach fabrycznych, a mianowicie: i wyroby srebrne 13tej próby E] wykonywa wszelkie repa- Za OE warte a oprócz kuponu bież. ed | | wh Akcje kolejowe i bankowe 

Szlafrok zimowy od złr 7 do . . . . . . . . . . . . .złr. 15. racje, srebrzenia, złocenia, tak w ogniu jak i galwanieznie, dop anie" DAREA e. LOG 2|40% 23 prócz kuponu bieżącego. 

Dam moriani E z szewiotu dobrego . . . . . . . . - e = | posiada w magazynach własnych stale na składzie samo- 407, galicy skie Obligscje propinacyjne 26-letnis , | 98 —| 94 —| Kolei Karola Ludwika. . . .... 210 h |400 ZACZ 
r Spodnie kamgarnowe, zimowe "lg RI e Juał TF wary mosiężne i tombakowe tulskie, oraz najlepszą herbatę 40/, galicy ska pożyczka krajowa . + a « „ + „ |103 60/105 — „  Lwowsko-Czerniowieckiej. . « » 200 „ |246 --|247 — 
E Paltot szewiotowy iub montoniakowy od złr. 12 do . „ 25.60 i , uko a $ 4 3 Do BV 97 50| 98 50 Galicyjskiego Banku hi de wte 200 w 
> Ubranka dziecinne od mw „1 "IERE lak - + 3 7 rosyjską. 2061(3-12) 60, Obligacje komun. galic. Eankn krajowego. . |100 60/101 25| ganku galic. dla no = Ad U 3 = — 

ACEI TEE T ETT =a 5.8 | DZE wanr TAEIE Ha” Gal fid M 40/, Listy fikwid. Królestwa Polskiego za 100 r. w Kókowie « teu eax 200 A PR 

ożuszki wyborne Z futrzanemi kołnierzami . s ML. l : ar l l przysposa a Odlewy z l wego sreDra, im. wart. oprócz kuponu bież. w rublach i kop. 96 GOl 98 — O 

i 40 Hidów | 4 SEE ij ŻĘ) A mosiądzu, miedzi i t. d., podług własnych i dostarczonych EE IAR Losy. 

Upraszając o liczne i > p WZOrÓW, nadto wyrabia fabryka potrzeby do okuć budo- Za 100 fl, im. wart. oprócz kuponu bieżącego. Miasta Krakowa iae e < soiig e 23 —| 38 — 
Z poważaniem GHEMIN FELDMANN, ń wlanych, jak: klamki, szyłdy i t.p. na zamówienia w naj- 4140/, Listy zast. ..1. Banku krajowego. . . s = 29 =e ry n = T.. piis a a ea = 

A À = z AE : a KI, Zi „ni o — —| To ans czerwo rzyża . . 
1962(5-3) PL. WW. Świętych, L. 1, róg ul. Grodzkiej, obok Magistratu. krótszym czasie, po cenach niżej zagranicznych. DAETA ia =. E SĘ sze "41 let | 94 50l 96 60 "E w ne ego KŁ i „ | 10 80) 11 80 
A ZY O | ZE E TES — ZĘ „Na 2,0). „PR, dE WG PSPAK OG = 3 włoskiega 3 à 11 50| 12 7% 
a> MIR >| $B|—|—| raa. — R ho 10114 1 2 0, 88 let. |98 10Ji0—| Mareka Mimi- Oaasta ws ginsi || 6 4a] 7 80 
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